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OZĘŚG URZĘDOWA

Gbaeralsy Delegat B idu stmitnował: 
8t* oficjantów kaneli. Franciszka Lankosza 
^innktew kace. w IX, kl. rangi, Ferdynanda 
jf*rola 2 im Forjsia, Józefa Plecana, Jehudę 
"  liua i Zygmunta Juny’ego fflejałami kan­
celaryjnymi w X klasie ratjgi; ofiejantów 
»*acel. Michała Bluja, Tecd#r* Bymarcsuka
* *fiej*ntkę kancel Anielę Nowicką kance­
listami w XI, klasie rangi.

Generalny Delegat Bządu zamianował: 
°fiejała kancelaryjnego Antoniego Smółkę 
‘djunktem kancel w IX. kl. rangi, a kance- 
*'stów Michała Mielnika, Fisnciwsta Witko- 

Aleksandra Barańskiego i Bartłomieja 
hmielaickhgo oficjałami kancelaryjnymi w 

klaaie rangi.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
okrgffu krako sk igo zamianował praktykan- 

l^cztowego Mikołaja Kostkę w Gawłowie 
Nowym oficjałem pocztowym.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów  
j*r8gu krakowekiego w Śrakowie przeniósł 

*efa Szurkowskiego urzędnika poczt IX, 
*1- płacy z Ząbkowic do Częstochowy,

U s t a w a
z dn:a 14 lipca 1920 roku. 

o rozszerzenia właściwości sądów powoju 
w sprnwaeh cyw ilnych.

Art. 1. Art, 2 ust. 1 p. a, c, d, prze­
pisów przechodnich do ustawy postępowania 
cywilnego (Dz, Urz Depart. Spraw. T. B S 
Eról. Pol. Nr. 1) otrzymuje brzmienie na­
stępujące :

„») srrawy, których przedmiot nie prze­
nosi marek polskich trzydziestu tysięcy",

,c ) żądania zabezpieczenia dowodów 
w sprawach, jeszcze nie wytoczonych, bez 
ograniczenia sumy*,

,3 ) oprawy dziełowe, dotyczące drobnej 
własności ziemskiej i m im cztńsko- rolnej, 
jeżeli majątek, działom ulegający, nie prze­
nosi 60 morgów nowojpolakieh ziem i niema 
tam żadnych przedsiębiorstw przemysłowych 
ani budynków, oprócz niezbędnych w zwy­
kłem gospodarstwie rolnem, bez względu na 
wartość inwentarzy i ruchomości, jeieli przy- 
tem należące do spadku kanitały nie prze 
noszą marek polskich 50 000*.

Art. 2 Art. 2 ust. 1 przepisów prze­
chodnich dc ustawy postępowania cywilnego 
uzupełnia się przez następujący przepis, jako 
punkt c):

»sp>-ry o upowątpienie kobiet zamę- 
inych (art. 1658 cbc, post. cyw.), e ile war­
tość przedmiotu moie być określona i nie 
przenosi marek polskich dziesięciu tysięcy, 
przyczem do sądów pokoju nie ma zastoso­
wania art, 1659 ust. post, cy w ,\

Art, 8 Ustawa niniejsza obowiązuje 
od 1 października 1920 r.

Nieskończone przed tym dniem w są­
dach okręgowych sprawy, które według po­
stano,. eń niniejszej ustawy naleiałyby do 
właściwości sądów pokoju, podlegają nadal 
właściwości sądów okrygawyeh, o ile obie 
strony nie uczynią w ciągu dwóch miesięcy 
od daty wejścia w iyeie tej ustawy zgsdae- 
gc wniosku o przekazanie sprawy do sądu 
pokoju,

Art. 4, Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza sie Ministrowi Sprawiedliwości,

ITarszałok:
( —) Trąmpceyński, 

Minister Skarbu:
(—) W. Grabski, 

Eierownik Ministerstwa sprawiedliwości: 
( —) Dr. J , Morawski.

(Dz. Ust. B. P. Nr. 63 z dn. 28 lipca 
1920 r, poz. 412),

Rozporządzenie
M inister Zdrowia Publicznego w przed­
m iocie udzielen ia koneesji na  zakładanie 

aptek.
Na podstawie art. 2 p. 13 i art. 11 Zz- 

eadniczei Ustawy Sanitarnej z ^hi* 19 lipea
1919 r. Dzień. Pr. P. Nr. 63 poz. 871 w art. 
7 ustawy 2 sierpni* 1919 Dz, P. P. Nr. 65 
poz. 895, zarządzam, co następuje:

Art. 1. D j udzielenia koncesji na za­
kładanie aptek powołane są:

1. W pierwszej instancji Państwowe 
władze administracyjne II instancji.

2. W drugiej instancji Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego.

Art, 2, Zasady, któremi państwowe wła­
dze administracyjne II instancji mają się kie­
rować przy nadawaniu kencosji na zakłada­
nie aptek, określi osobna instrukeja, która 
ogłoszona będzie w Jfewiforoe Polskim

Art. 3. Bozporządzenie niniejsze obo­
wiązuje na obszarzs b. zaboru rosyjskiego, 

Minister Zdrowia Publicznego:
w z, ( —) W. Choiiko, 

Warszawa, d. 10 lipca 1920 r.
(D*. Ustaw B. P. Nr, 62 t  d, 27 liptfa

1920 r. poz. 411).

OBWIESZCZENIE 
M inister Skarbu w przedm ioc-e wydawała 
przez Miejski Zakład Kredytowy w K ra­
kowie obllgów, na okaziciela opiew ają­
cych, a  to ;  listów  zastawnych, ob ligacji 

m ieszkaniowych i  kbllgaeji 
kom unalnych.

Wydawać eią mające przez miejski Za­
kład Eredyto- y w Krakowie na mocy re­
skryptu M Bistra Skarbu z dnia 6 grudnia
1919 r. 1. 84200/23113 oblgacje mieszkanio­
we, t .  j, obligacje na okaziciela opiewająee. 
zabezpieczone na wierzytelnościach, poręczo­
nych p rzez  Pańitwowy fudusz m ie sz k a n io w y , 
oraz obligacje komunalne opiekające n> u- 
kaziciela, zabezpieczone na zobowiązaniach 
gmin miejskich poręczonych przez Państwo 
Polskie, opow iadają wsrunkoia § 8  ustawy 
z 87/111 -  1905 r. Nr 218 Di. P. P. austr. 
i ws&uiek tego ?o atyś i § 7 tejie UBtawy 
mogą siuiyć do korzystnego lokowania ka­
pitałów fundacyjnych, sakbdów, zostających 
pod nadzorem publicznym, oraz kapitałów 
Liezocych, fidaifemiaowych, depozytów nie­
mniej jak i  na kaucje wszelkiego rodzaju.

Minister Skarbu: 
w z, (—) K  Rybarski.

Warszawa, dnia 5 lipei 1920 r,
(Dz. Ustaw B. P, Nr. 62 z dnia 27-ge

1920 r., poz. 410).

Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 11 sierpnia h, ?.
Na odcinku północnym oddziały nasze 

odparły zacięte ataki nieprzyjaciela, dążącego 
za wszelką cer ę do wyparcia nas z Pułtuska. 
W walkach tych wyróln:ł eię chlubnie 205

iiSda Bańkowska. 8)

Piosnka żołnierza.
(Oiąg d*lszy),

Z ń  ounica bez słowa pochyliła głowę i 
*r*yiowała ręce na piersi.

— Niema jej ju i tutaj — odparła przy- 
% oavm  głosem — pan przyszedł za późne I

— Umarła? —• krzyknął Bosieńaki,
— Umarła dla teg« świata, ale i jć  bę- 

?*i« w Bogu — powiedziana Siostra Salomea
hiiei iesieie pochyliła głowę,

. Besieńaki skłonił się bez słowa i blady 
'*« trup wyszedł s poczekalni,

 P« powracie do demu, pierw-
p  jago czynnością było nasi sanie lista; do 
"'rzeczonej; do listu tego dołączył pieści o

Gsut, ie szaleństwo w tych waruak&ch 
“Jł b] aiatylko szaleństwem, ale i zbrodnią, 
N li przedtem nie łączył* go z tą panną nic 
j ?ó«z pociągu zmysłowego i ta niezbyt sil- 
*pgo, to teraz miedzy nimi nieprzebytą za- 
ę°rą Btaiął cień Hanki, cień, dziś mu drai- 

ni i  białe i róiowe ciało tamtej.
Po rysłaaiu  tego listu odetchnął z ul- 

1 .1. równocześnie ogarnęło go uozneie
8*'brzeizej melancholji i pustki. Nie umiał 
8l®rpieć, nie umiał przetrawić s«n. w sebie 
ropienia po męsku, potrzebował kogoś, kto- 
v  go ukoił, utulił, pacieszył. 
i. Przypomniał Bobie, jak zwykle w ta-

chwilach babunię Eierścieniową i Lu- 
•yki; zatęsknił do niej. Gdy był małym 
'fapeem jeszcze, tęsknił do niej zawsze, ile­

kroć doznał krsywdy i ilekroć ktoś m i przy­
krość wyrządził. Do babci jechał wtedy na 
W łlrncje, jeśli miał złą cenzurę i wiedział, ie 
surowy o jc iec  zatruje ma wymówV#mi i na­
pędzeniem do ksiąiki c J e  lato. Babunia 
przyjmowała wnuka, ze złą, czy dobrą cenzu­
rą zawsze jedaasowo przygotowywała nie­
spodzianki, podsuwała przysmaki, pieściła i 
broniła przed ojcem.

Teraz Jan zapragnął ukryć w Lufeiss- 
kach swój ból, jak ranny zwierz kryje w 
niedostępnej kryjówce piekące rany.

Z rilawiniec poleciał w litewski za­
ścianek telegram, a w parę dni później klę­
czał juź Jaś u kolan staruszki, a ona prze­
suwając mu dłonią po włosach, mówiła śpiew­
nym, litewskim akcentem.

— Bóg a tobą, kochasiu, Bóg z tobą! 
Przeminą wszystkie nasze treski i cierpieli* 
jako te ftle w Świętej; duto ja się na świę­
cie na ludzką nędzę napatrzyłam, daść na- 
dzieji pochowałam w grobie, ale zawsze po 
bu~zy słonko zajaśnieje, pe smutkaeh zawsze 
wesele, tak ja t i musi być.

— Ty płajsc ,z, syneczku, at, do czego 
to, talii duży chłepiec, to i wstyd.

V.
Matka Elżbieta, przełożona Sióstr Mi­

łosierdzia w Genewie, zerwała ze ściennego 
kalendarza kartkę z datą 1 lipca 1914 rokn. 
Nie rzuciła jej, jak eodzień ao kosza z pa­
pierami, leez zatrzymała ją w ręku i poki­
wała głową z uśmiechem.

— Jak ten czas <eci, juk leci!..
Po ehwili drzwi się otworzyły i do

I kaneelarji weszła młoda kobieta, w białym 
stroju pielęgniarki.

—■ Mateczka wzywała mnie ? -  spy­
tała, pochyh jąc ric nad remiestiem zakonnicy.

— Tak, siostro Anno, — mam z tobą 
do pomówienia. Us ądź k;ło mnie, eogadamy. 
Oto dziś jui upływa dwa fcta, odką! przy 
byłaś do nas; mam obowiązek przypomnieć 
ci to, siostrzyczko. Od dzisiaj jesteś wolną, 
jeśli chcesz, możesz nadal pracować n nas, 
nie potrzebuję cię chyba zapewniać jak bar­
dzo będziemy ci rade, lecz jeśli ehsesz, mo- 
żeBZ się przenieść na inne korzystniejsze po­
le działania, Wyboru ci nie zabraknie, na­
pływają do naB liczne oferty i teraz świeżo 
dostałam list ze Sanatorjum dr. B bota w Pa­
ryżu, z zapytaniem, ety możemy im odstą. 
pić ukwalifikewaną siłę. Pensja 509 franków 
miesięcznie i całe utrzymanie, sześciotygo­
dniowy urlop co roku i inne dogodności; 
przeczytaj sobie zresztą sama list, to będzie 
najlepiej.

Mówiąc to, zakonnica poczęła przerzu­
cać pa/iery, zalegające biurko, szukając za 
listem. H aika prij trzymała jej rękę.

— Niech się mateczka nie trudzi — 
powiedziała żywo — ja nie mam wcale eche 
ty ^ o  czytania tego listu. Ani wyższa pezsia 
ani nic podobnego nie rkłoniło by mnie do 
dorzucania miejsca, gdzie mnie z taką do­
brocią przygarnięto wtady, gdy jeszcze nic 
nie umiałam i siczem nie byłam.

Praszę mi wierzyć, ie  jeśli opuszczę 
ten szpital, to stanie się to tylko wtady, 
ijli się zdecyduję na powrót do Polski. 

Przed miesiącem jeszcze, nie myślałam je­
szcze z tej ewentualnośsi, zd. wało mi się, 
ie  zostanę tutaj przez długie lata, ale obe­

cnie syiuacja zmieniła Bię. Wie mateczka 
. sama, co)się dz:eje n i  świście; sanosi »ię 

n* jakąś straszną t aisę, która wstrząśnie 
i całą Europą W każdym razie moja rozdęta 

Ojczyzna będzie jej pierwszą ofiarą. Dlatego, 
gdy wojna wybachnie muszę wracać do Pol­
ski, bo tam będę potrzebna,

— Wiem, że u nas jest dużo dobrych 
chęci, że na pierwszy apel, panny porzucą 
zabawy i przywdzieją twarzowy czepek z 
czerwonym krzyżykiem, a!e dobre chęci nie 
wystarczą, u nas niema fachowych sił, a 
przynajmniej bardzo mało. Dlatego tylko 
teieszę się, że Bplaciłam in i u ój dłng wdzię­
czności i i i  jestem wolną.

— Masz słuszne ść dziecko, ja ciebie 
zatrzymywać nie będę i nie mogę, chociaż 
polubiłam cię bardzo i brak nam będzie 
bardzo nasiej najlepszej siły.

— Och mateczko, co za komplement I — 
i Hanka, zmieszana, pochyliła aię do ręki 
staruszki.

Tego rodzą u komplementy słyszała 
często w szpitalu; lubili ią wszyscy.. Siostry 
za jej pracowitość i zgodliwe usposobienia, 
chorzy za łagodne, d fcre słowa, których im 
nie szczędziła. — GJ-by nie nostalgja. ta 
wszechwładna opiekunka seic polskich na 
obczyźnie, byłoby j*j żal rzucać cichy, spo­
kojny kraj, lud*;; do których ; r.y wykła i p a- 
ct, którą polubiła. — Ale Hznka tęskniła 
już oddawna Gdy się oc«oiła z przepyszaą 
przyrodą Alp, poczęła patrzeć na wszystkie 
jej piękności przez szarą zasłonę nóstalgji,

i’*L»y HKHtąni),



f k t ó r y  pod dowództwem majora Monda 
parokrotnie kontrstakowzł na bagnety Giętkie 
walki miały również miejsce aa odcinku 
grupy gen. 2'ligowakiego powstrzymującej 
obecni* sajailsuejazy napór nieprzyjaciela,

W centrum d»ień wciora;« y  upłynął 
bei znaczniejszych s ta r4 bojowych,

Na odcinku południowym . « iekszona 
czynność uzupełnionej po cstatniej porsżce 
am ji konnej Budiennega. Czcłowe jej cd- 
diiUy dotarły do Radziechowa i Chołoiowa, 
Nasza kontrakcja w teku.

Ataki nieprzyjacielskie w rejonie Horo- 
dyszcza i Chodaczi owa zostały krwawo od 
parte. Oddziały ukraińskie, które się e*§ścio 
wo wycofały za Strypę, odzyskały utracone 
pozycje.

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego.

Sprawa rokowań.
Jak donosi Kurjer W arssim ki, wczo­

raj od godz 5 do 10 wieczorem obradował 
komitet ściślejszy Mmiatróv, w skład któ­
rego wchodzą: Premjer Witos, W’ceprem jer 
Daszyński, Minister spraw zagranicznych Sa­
pieha, Minister spraw wewnętrznych Skul­
ski i Minister Skarbu Grabski.

Uchwalono wyałaó newą notę de rządu 
sowieckiego z opisem wydarzeń na froncie i 
z żądaniem wyjaśnienia prsyczem wyrażoną 
ma być gotowość wysłania delegatów piko 
jowych do Mińska. Następnie komitet ści­
ślejszy ustalił preliminarze i mzterjiły po­
kojowe, orsz na? ze warunki rozejmowe,

Wkońuu ustalono zasadniczo skład de­
legacji pokojowej, któraby ewentualnie, w ra­
zie nadejścia odpowiedzi od bolszewików, 
wyjechała do Mińska, B d *  ją st? no wili 4 
delegaci Sejmu ustawodawczego a mianowi 
cis reprezentanci klubów N. Z Ł., Z, Ł. N,, 
P. S L. i P. P, S dalej 3 delegaci wojsko­
wi, przewodniczący, oraz reprezentant Mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Prsegląd Wiecsorny pisze: D. 10 b. m. o g. 
12 zebrała się Ruda Ministrów pod przewo­
dnictwem Prezesa Witosa, Obrady są poufne. 
Na gods. 5 po południu zapowiedziano pe 
siedzenie R. O. P. w Belwederze pod prze­
wodnictwem Naczilniks Państwa, Przedmio­
tem narad zarówno Rady Ministrów jak R. 
O P. jest sprawa delegacji, która w ciągu 
dnia dzisiejszego lub jutro r .no wyjedtie do 
Mińska w sprawie zawieszenia broni i za­
warcia pokoju. D itąd Rząd pol?ki nie otrzy­
mał w tej sprawie żadnej noty bezpośrednio 
% Moskwy ani z Londynu. Również nie na­
deszły dotąd żadne informacje sd delegacji, 
zł ż nej z urządmka Ministerstwa spraw za­
granicznych Okęekiego i majora Stsmirow- 
sk: ego, którzy wczoraj z ramienia Rządu wy­
jechali na linję frontu, celem bezpośredniego 
zetknięcia się z delegacją resyjską. Prawdo­
podobnie powrót tych wysłanników nastąpi 
dziś wieczorem lub w ciągu nocy.

Rozkaz M in. Sosnkowskiago.
Ogłoszono rozkaz Ministra spraw woj­

skowych gen. Sosnkowskiego, w którym to 
rozkazie między innymi znajduje się ustęp 
następujący:

Kto w tych czasach obowiązków nie 
będzie pełnił należycie lub dopuści się za­
niedbania i opieszałości służbęw«j, ten pod­
pisze na siebie wyrok stwier dzający, ie nie­
godzien jest nosić mundur oficara polskiej 
armji i pozostawać w jej szeregach. Wszyscy 
dowódcy pamiętać mussą o tem że nie sjseT 
niają jeszcze swojego obowiązku, pracując 
sami z poświęceniem i gorliwie.

Winni również z eałą surowością, ja­
kiej wymaga chwila obecna, wymóc pełny 
wysiłek pracy ze strony wsz/stkich swoich 
podwładnych, Witając wszystkie podległe 
mi wojska hasłem wytężonej pracy, chciał­
bym, aby zapanowała u nas jednolicie wia­
ra w to, że Naród polski f  jego armie stać 
na odwrócenie biegu wypadków i złamanie 
wroga. Trzeba tylko żelaznej woli i nieustan­
nej pracy,

Rozkaz generała H a llira .
Wydział prasowy armji oehetniczej o- 

głasta następujący rozkaz generała Hallera 
do Dowództwa 201, 205 i 263 ochotni­
czych p. p .:

Ochotnicy! nie zawiodłem się na Was, 
W znużone szeregi żołnierzy wnreśliśeie wia­
rę w zwycięstwo wraz z nową energią, jgjł* 
Wassege oręta i potęga ftasżego ducha 
w sńera wskzące szeregi armji, broni dostę­
pu do murów Warszawy i brzegów świętej 
rzeki naszej Wisły. Z piersi żołnierzy pol­
skich powstał żywy mur, o który rozbić się 
muszą wszelkie zakusy wroga, W imieniu

służby dziękuję Wam Ofioi^rowie i Żołnierze 
201,* 205 i 263 p. p. Każdy z Wasi jednako­
wo zasłużył na wdzięczność Ojc*y,ny. Każdy 
spełnił to eo mu honor żołnierski nakazał. 
Za przykładem dzielnych Waszych dowódców 
idżde napczód "w zwycięski bój, Wytrwijsia, 
Bóg z Wami.
Podp, Ge®. Inspektor Armji ochot, i Dow, 

Froatu półs.-wsch.
Haller gencrał broni,

Generał Sikorski o sytu ic ji.
Jak donosi Kurjer\ Polski za Journal 

go Fologne gen. Sikorski w rozmowie o sy­
tuacji na froncie oświadczył, że ostateczne 
zwycięstwo nasze jest zapewnione, gdyż 
b o ls z e w ic y  c z y n ią  o s ta t e c z n e  wy­
s i ł k i .

Żołnierze ich — mówił generał — są 
wyczerpani i zniechęceni, wskutek złero uspo­
sobienia do . nich włościan nuszych. Włośc’a- 
r e  polscy witają ich wszędzie kosami i 
siekierami,

Niedawno delegacja 2 dywizji sowie­
ckich zwrócła się do gen. Sikorskiego z 
prośbą o przyjęcie ich na naszą stronę.

W iec w Warszawie.
Ojegdaj o godlinie 6 wieczorem — 

jak donosi Kurjir Poranny — przy ud ii ale 
licznych tłumów, odbyt się na placu Tea­
tralnym wiec, zwoLny przez R, O. B„ ce­
lem zaapelowania do luanośei Warszawy o 
jak najgorętszy udział w obronie zagrożone­
go miasta.

Na wiecu przemawiali między innymi 
generał gubernator Latinik. preses Ministrów 
Witos, Marszałek Srjwu Trąmp»yń*H, pre­
zes Rady ssiejafciej Baliński i i. Wszyacy 
mówcy nawiązując do obecnej sytuacji w go­
rących i pełnych zapała słowach, nawoły­
wali do tzynsega udziału w walce znajtżdż 
cą i wyrażali ufmość, że aariód cały złączy 
eię w jednym wspólnym wysiłku, by od 
granie ojczystych odeprzeć hordy bolsze­
wickie.

L ,G i o r j '9 o pimocy koalicji dla Polski.
L^yti George przedstawił wczoraj — jak 

to było zapowiedziane — sprawę polską prted 
forom Izby niższej, w celu uzyskania apro 
baty co do stanowiska, jakie w tej sprawie 
zajmuje rząd angielski.

W mowie swojej Lloyd George zazna­
czył, że rząd sowietów w przedstawieniu Pol- 
tce warunków pokojowych miał zupełne pra­
wo wziąć jairo podstawę tych warunków fakt, 
że P. laka była atrosę zaczepiającą, i że Pol­
ska zaczepne swoje działania podjęła mimo 
Oitrzeżtń ze strony ententy, Z tego powodu 
rząd sowietów ma prawo żądać takiej gwa­
rancji. jakiej w podobnym wypadku żądałoby 
każdo państwo w celu zabezpieczenia się 
przed powtórzeniem zaczepki.

Jednakże nie nie usprawiedliwia repre­
sji w tym stopnia, aby zniszczyć one miały 
narodową egzystencję Polaki. Zamiarem en­
tenty jest zatem zapewnienie pokoju na pod­
stawie ai»podlt>gtości Polski w grazicach 
etŁognficzaych.

Liryd George oświadczył dalej zwraca- 
cając się do partii ludowej, że eatenta n:e 
d i PoLce żadnej pomocy w ludiiach, gdyż 
Polska ma materjału ludzkiego podostatkiem 
i powinna sobie dać radę sama, jeżeli wy­
zyska ws ystkie awcjc źródła. Jednakże jes’ 
rzeczą słuszną, aby Polska, gdy chce bronić 
swej wolności otrzymała wskazówki i dyre­
ktywy td  narodów, które przez 4 lata woj 
u-y nabrały doświadczeni#. Tej pomocy mo 
r&l&oj udzieli cię Polsce wtedy, jeżeli Polska  
udowodni, że uczyniła wszystko meżliwe, ab; 
obronić swą wolność i niepodległość.

Mowie tej przysłuchiwali sięKamimew 
i Krasem.

Plebiscyt na Mazurach I Warmii
w  świetle faktów .

(Dokończenie),
Skutkiem tego, że władze wojskowe 

w Działdowicach nakazały dokonać spisu 
wszystkich mężczym do 25 ronu życia; 
pewne sfery miejscowe, które jeszcze długo 
nie przestaną myśleć o irredcie niemieckiej, 
uderzyły aa alarm, ż.» Polacy nazna żyli 
pobór wojskowy na wojnę z bolszewikami, 

Prasa terenowa i dalsze sfery niemie 
‘.kie pochwyciły ów alaim i zaczęły szerzyć 
coraz to nieprawdopodobniejsze wiadomości, 
oraz gorąco występować przeeiwko rzekome­

mu poborowi, twierdząc, iż sprzeciwia się 
to traktatowi pokojowemu, Jak niszcząca la­
wina, zaczęła napływać na teren fala ucie- 
k ia irów  niemieckich przed rzekomym pcbo 
reas wojskowym,

Uciekinierzy rozlokowali się głównie 
w trzech pegranieznyoh powiatach:

Szczycieńskim. N;bo rskin i Oatródzkim, 
paraliż-jąc zupełnie nużą  pracę*

Podburzani przez Heiroalyereiny i wła­
dze niemieckie, za pomocą których oprowa 
mano ich po miast#«h powiatowych, jako 
męczenników narodowych, zbiegłych z poi 
sklej niewoli, pałali chęcią zamęty i odwetu, 
napadali miejseowyesh Polaków i współpra­
cowników Komitetu i -zem z bandami Sack- 
hauerów, szerząc wszędzie terror i gwałty 
krzyżackie. Według źródeł niemieckich jrse 
szło granicę 1500 uciekinierów. Działo się 
to wszystko na dwa tygodnie przed plebi- 
eoyttm. Zbyteeznem jest dowodzić, że wa­
runki te wpływały ujemnie, uniemożliwiały 
naszą pracę.

8 Waluta polska, to jest niski kurs wo­
bec marki niemieckiej był częstym agitacyj- 
no ekonomicznym argumentem przeciw Poi* 
see. Objaw ten zręcznie przez Nismfów wy­
zyskiwany, przedstswuay obrazowo w formie 
wielkich plakatów, porozlepianych w publi­
cznych i widccznyah miejscach, wpływał de­
presyjnie na iKcaterjalizowaną duszę msiur 
eką. Mazur, jako typowy m&turjalista, czyta- 
ąc i słysząc codziennie o niskim kursie mar­

ki polskiej, jako człowiek bezkrytyczny, nie 
mógł uwierzyć w bogactwa Polski, któryeh 
się nie dotykał, potrzeba mu bowiem rama. 
calnych de rrodów, łatwo więc było Niemcom 
zdyskredytować nasz stan gospodarczo finan­
sowy.

4. Prasa polska także nie stanęła na wy­
sokości s n  £.,) zadania. Zamiast traktować 
sprawę z&aadriezo, chwytała się drobnych 
usterek indywidualnych, mijających się często 
z prawdą przez co w ęeej sprawie całej sak-. - 
dziła n ż pomagała. Ze źródeł wjarogodnych 
wiadomo, że prasa polska rzadko i niechę­
tnie umieszczała artyknły o mazurskim ple­
biscycie. Rząd Polaki traktował sprawę pra­
sy sbyt pobieżnie i pewiersehuwnie i nie wy­
syłał prawie wcale ekspertów prasowych na 
tsren.

5. Uwegi ogólne, Z powyżej przyto­
czonych faktów łatwe zrozumieć, iż nlebiscyt 
na Mazurach i Warmji odbywał s'ę w jak 
najgorszych dla nas warunksch. Jeżeli Niem­
cy, skutkiem pogwałcenia wszelkich zasad 
sprawiedliwości i równouprawnienia, tolero­
wanych przez komisję aljancką odnieśli zwy­
cięstwo, nie ziacuy to jeszcze, fi kraj ten w 
większości jest niemieckim. Tylko najbez­
względniejszy terror niemiecki oraz partactwo 
i łatanina komisji w sprawach zasadniczych 
sprzwiły, iż 80 prc. ludność polska, szatra 
ssona i bezs reaŁt uległa przemocy i oddała 
głos nie wedle sumienia, lecz — kautn pru 
s iego. Oświadczali to często Maaurzy wobec 
naszych wnpółpracownifeow, którzy z psgsrdą 
utraty żyda sz i pomięśzy lud mazurski, by 
nieść sio* a prawdy i pierwszy kaganiec 
oświaty narodowej. Eistcrja i dalsze losy 
dziejów wykażą dostatecznie, iż Mazury i 
Warmja to ziemie polskie, zamieszkałe wpraw­
dzie przez luttaość polską, lecz posiadającą 
odrębną pąychologję.

Olsztyn, dnia 25 lipca 1020 r.

Wl- Herte 
poseł na Sejm 

naczelnik Wydziału Agit*sy:nego,

Sytuacja w armji bolszewickiej.
Jak donosi Kurjer Poranny, istnieje 

diwód oczywisty, potwierdzający dotycbcia 
sowę obserwacje, że bolszewicy nie posiadają 
wcale rezerw i że piez^asym pierścieniem 
ich wcjik jest zupełna pustka, że zatem j idno 
mocniejsze uderzenie m !e etły front bol­
szewicki podważyć, tem bardziej, że front 
ten nie jest jednolity i posiada luki, któremi 
można swobodnie przejść na tyły armji so­
wieckiej. Wcioraj n, p, przyjechało z Litwy 
bryczką kilka osób, nie npotkawszy po dro­
dze ani jednrgo żołnierza bolszewickiego, 
Jest to fakt autentyczny. Osoby ta nie wie- 
dsiały bynajmniej o sytuacji w byłej Kon 
grnsówce i bardzo się zdziwiły, dowiedziawszy 
się, że ludność tutejsza uważa położenie za 
groźne.

K w jer W arstamhi podaje: Pomiędzy 
czerwonem dowództwem a komisarzzmi so­
wietów w Kremlu doszło do zatargu o główną 
kwaterą am ji czerwonej w Smoleńsku, zło­
żom j wyłącznie prawie z byłych generałów 
i t fi erów carskich, Komisarze z Trockim na 
czele są zmuszeni tolerować ten stsn rzeczy, 
Lenin jednak, bojąc się zamaebu wojskowego, 
zaczyna być siespokojsy,

Przeistawidel Baieler Nachrichłen do­
nosi z frontu rosyjskiego: Mi*łe» sposobność 
zapoznać aię z rosyjskim żołnierzem fronto­

wym, Z wyglądu zewnętrznego żołnierze cl 
*od bsi są raczej do armji ż b aków niż do 
armji prawdziwej, Uniformy żołnierzy 
siUkowsne. łatano, podarte, obóz składa się 
s cbłopsk’ch wozów. Posuwasie aię wojsk 
nie jest uregulowane. Amunicję otrzymują 
z etapów, ale o żywność M?uc*ą się żołnierze 
sami starać,

W zeszłym tygodniu w Mińsku spaliły 
się 4 simoloty. Władze bolszewickie rozpo­
częły śleditwo, ponieważ istnieje przypu­
szczenie, że samoloty zostały znśsiczone przez 
orgaiiza* j asty bolszewickie, które mnożą 
się na tyłach armji.

Jak donosi JReecepospólitn, w grupie 
bolszewickiej, operującej w rejonie Brześcia, 
odbył* się w ty h dniach wymiana kilka 
oddziałów przez nowe, nadeałsne z głęki 
R-s i. Wymiana ta została spowodowana — 
wedle informacji ze źródeł wojskowych — 
demoralizacją, ktćr >j uległy oddziały bolsze' 
wiekie; przemoczeni, ile odżywiani żołnierze 
bolszewiccy, z*cięli podobno odmawiać po­
słuszeństwa swym przełożonym. Surowe re­
presje a nawet rozstrzelanie kilka żołnierzy, 
nic nie pomogły.

Z t  Zw iązku sędziów Małopolski.
Se kcji Lw ow ska.

Bprawotdanio s posiedusnia Wydiriału dnia 
8 sierpnie 1920.

Tx okazji ogłoszenia ucUwy o uposaźs- 
siu sędziów i prokuratorów, uchwalono wy­
słać na ręce Ministra sprawiedliwości pismo 
z wyrazami uznania i podziękowania dla 
twórcy proje&tu tej ustawy b. Ministra Bro­
nisława Sobolewskiego i dla następcy jego 
b. Ministra J, Hubdsyńskiego, który dxi«ło 
to kontynuował, oraz dla Wiceministra dr. 
Morawskiego i szufa seueji p. Wyrobka, 
których wytężosej i owocnej jra c r  zawdzię­
czać należy tak zzybkie, jak na dane stosun­
ki wygotowanie projektu, mającego w dzio- 
jsch sądownictwa polskiego epokową donio­
słość. Również przesłanem bydzie podzięko­
wanie dli f j s ł i  dr. Marka, jako referenta 
w komisji sejmowej.

Do nowsgo Ministra sprawiedliwości 
Nowodworskiego postanowiono wystosować 
odpowiednie pismo z powitaniem.

Ofeiyti.BO pismo presesa 8ądu apela­
cyjnego s podaniem do wiadomości reskryptu 
M nistaratwa skarbu, którym nie uwzględnio- 
n r  prośby Z t iązku o saniechanie ściągnięcia 
od sędriów zaległego podatku dochodowego 
i od wyisnych poborów za lata 1914, 1915 
i 1916.

Uchwalono wykluczyć ie  Zwiąsku je­
dnego s aplikantów &ąl z powodu jego za­
chowania się, niezgodnego % pociuciem na- 
rodowem i obywatelekiem (§. 19 s ta t)

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuj**’  Komitat O b ro iy  
Krasśw Zaeliodoleh, Lw ś w , plac Ma*
rjnekl I. 10,

K R O  M I K A ,

Lwów 10 sierpnia 1920

K slendara.
P i ą t e k  13 sierpnia,
Rzym. '“Li.: Hipolita.
Sr. «»t,: Jewdokima,
Słowiański: Bosława 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 48 

tachód słońca o godzinie 7 25 po południa.
Temperatura e gadzinie 13 r  pitndai* 

t- 18 stapmi,

— Ignacy Paderewski mianowany 
został pierwszym przedatawieielem Rządu pol­
skiego przy Lidze Nurodów, a ęr*f, Askena- 
xy ministrem upełnomocnionym przy tejże 
Lidze.

— Zebranie księży lwowskich rdbę- 
dzie się w piątek o godz. 6 w Seminaryum. 
Zaprasza na nie komitet.

— R uch telefoniomiy. Riiporiądse- 
niem z 3 b. w, 1. 26240/1469/8 wstrzymało 
Mitsi8tar.itws poczt i telegrafów międzymia­
stowy ruch telefoniczny erób i instytucji 
prywatnych ua całym obszerse Państwa, 
Rjdakcje pism mogą korzystać z międzymia­
stowych rozmów między gods. 9 rano i 2 
w nocy wyłącznie w języku polskim.



Ze względów wojskowych wstrzymuje 
slg pry wat«y ruch telegraficzny i między- 
miastowy telefoniczny aa wsehód od linji 
Bełżec—Lwów i Lwów—Stanisławów, Ko- 
iomyja—Siiatyn, z wyłączeniom miejscowo­
ści, leżących na tej linji, Poia tą lisj% mogą, 
telegrafu i te le fo n  uiywać władze i urzędy 
wojskowe i cywilne, ewentualnie w wałsych 
wypadkach większe instytucje handlowe i 
bankowe,

— Utw orzenie Agencji pocztowej. 
Z dniem 1 września b. r. otwiera się w miej­
scowości Zabratówka, powiat Rzeszów, Agon* 
cjg pocztową III. stopnia, Ageneie tę przy­
dziela się do urzędu pocztowego w Albigo­
wej, jako urzędu zbiorczego. Miejscowy okięg 
doręczeń Agencji pocztowej w Zabratówce 
tworzy gmina i obszar dworski Zabratówfca 
x przysiółkiem Krzywa, zaś gminę i obszar 
dworski Błędów* tyesyńeka przydziela się do 
zamiejscowego okręgu doręczeń tej Agencji 
pocztowej.

— W ażne dla jadących do Poznań­
skiego. Ministerstwo t»yiej dzielnicy pru­
skiej ogłasza rozporządzenie w sprawie na­
pływu przyjezdnych do Poznania, które mię­
dzy in^eini powiada: Każda oeoba mająca 
zamiar przebywać w obrębie poznańskiego 
ataroctwa grodzkiego, winna uzyskać formal­
ne pozwolenie udowadniające potrzebę jej 
pobytu. Wszystkie osoby, które zamieszkały 
na obszerze poznańskiego starostwa grodz­
kiego do 1 lipes b. r. winny posiadać zezwo­
lenie na pobyt w myśl art. I,, osoby zaó, 
które do dnia 15 b, m, nie uzyskały zezwo­
lenia i a prawo pobytu, winny opuścić ten 
obszar w przeciągu 24 godzin pod groźbą 
przymusowego wysiedlenia, Pozwolenie na 
pobyt wydaje starostwo grodzkie w Pozna­
niu i biuro przez nie ustanowione,

Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy: 
1. osób zamieszkałych na obszarze byłej dziel­
nicy pruskiej po dniu 1 maja 1920; 2, osób 
Wojskowych i urzędników państwowych oraz 
samorządowych jak i icb rodzin, o ile wyka­
żą się poświadczeniem swej władzy przeło­
żonej, że przebywają aa obszarze poznańskie­
go starostwa grodzkiego służbowo, Bozpo- 
rządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia,

— W ieczór rtystyczny. Staraniem 
laby rękodzielniczej we Lwewte odbędzie się 
w sobotę l ą  aierpmia o godzinie 4 1/* popoł. 
w gmachu Izby przy pl. Strzeleckim na cel 
„ Wszystko ula frontu* Wieczór Artystyczny 
Pfty współudziale, członków Związku Arty­
stów Sceny Polskiej pp, Małeckiej, PJetów- 
ny, Csakiego, Larewicta, Stadlera, Tatrzań­
skich i Zwirewicza, Bilety do n tb tcia  w cu­
kierni Zalewskiego i Sotschka or»z przy ka­
sie. D* dyspozycji Gości obfity bufet w za- 
rządzia Pań. Tak szczytny cel, piękny dobór 
sił oraz wieha akusty*zna sala gmachu ścią­
gnie niewątpliwie chętnych przyjścia z po- 
meeą naszym młodocianym braciom w polu,

— Z biórka z ło ta  1 sreb ra  prowadzo­
na przez Narodową Oig . id s « jf  Kobiet (Osso 
lińskich 11). przymusie do dnis 10 sierpaia 
b. r. 159‘50 kg. srebra i 6 254 ag. słota, 
nadto wielzą ilość drobnej monety austria­
ckiej — metali, kilkanaście szabel, bagnetów, 
manierek i innych przedmiotów służby żoł­
nierskiej. Złoto i srebro umieszczono w de­
pozytach Polskiej Kasy Pożyczkowej metaie 
i wszystko inne dano Małopolskiemu Oddzia­
łowi Armji Ochotni z ij. Na sakupeo t*ota 
osoby uieposi*aaające go — złozyly 20.090 
Mk, imienny wykaz ofiarodawców umtesteso 
ny jest w Gaeecie Lwowskiej,

— Służbn wojskowa akademików i 
nibiai systów. Bozp^ sądzenie M. S, Wojsk 
B, P, i U. L. 41499/5*45/20/1 z 1920 r. 
podaje się do publicznej wiadomości i za­
stosowania się:

a) „odroczeń służby wojskowej dla słu­
chaczów wyższych zakładów naukowych oras 
maturzystów z r. 1920 nadal me udzielać,

b) pozostawić wszystkim akademikom 
oraz tegorocinym maturzystom, nie wyłącza­
jąc maturzystów poborowych z r. 1902, pra­
wo ochotniczego zgłoszenia się do wojska 
w terminie do 15 sierpnia b, r.

c) akadajicy, którzy do tego clslb 
nie zgłoszą się jako ochotnicy do wojska, 
mają być z chwilą ukończenia terminu, aa 
który uzyskali odroczenie; zaś maturzyści 
tegoroczni z dniem 10 sierpnia b. r. pt wo­
ły u do wojska ^rymuzowro, p/zyfom nie 
będą im przysługiwać praw11 ochotników”,

Po wy lrtam  rozporządzeniem objęci, o 
ile już jako ochotnicy nie zgłosili się do 
Wojska Polskiego, zobowiąznui są jawić się 
z chwilą ukończenia tjrminu o godz. 8 rano 
w powyższej Komandzie,

,rt" odroczenia należy z sobą przynieść.
Medtielski m. p. pułkownik,

— Zm ilitaryzow anie M. S. O. Na 
podstawie roinaiow D. O, fi, i Dowództwa 
miaBta i placu wsfjscy członkowie M S. 0. 
we wieku dc 59 fot weszli automatycznie 
w skład Ockotitctej Leyji Obywatelskiej

(0. L. 0.), jako pomoeiiezy korpus warto­
wniczy do dyspozycji i pod dyscyplinarną 
władzą wojsk*, z zachowaniem zresztą wła­
snej org&aizacji,

Osobny Komitet pracowników państwo­
wych zwrócił się do Komitetu organizacyj­
nego M, S. O, z propozycją, by członkowie 
M. S. O. tylko w raierę dobrowolnego ?glo- 
ssenia się należeli do OLO. W tej sprawie 
odbyto się w poniedziałek zgromadzenie de­
legatów, wybranym ad hoc przez wssystkio 
sekcje MSO, przy udziale członków Komitetu 
organizacyjnego MSO. pod przewodnictwem 
prezesa dr. Czarnika. Po kilkugodzianej wy­
czerpującej dyskusji, przesiło zgromadzenie 
to jednogłośnie do pcmdteu dziennego nad 
propozycją O, K. P. P pocrem jednogłośnie 
uznano obp^iąsająsą obecnie organizację O. 
L. 0. ss konia c n ą , wezwało wszystkich 
członków MSO. do pilnej służby w OLO. i 
zażądało wciągnięcia do tej służby wszyst­
kich, nie służących w wojsku mężczyzn w 
wieku od 17 do 50 lat.

Komitet Organiecyjny M , S, O.

— Kongregacja Kupiecka we Lwowie.
(Komitet Pomocy dla żołnierza Polskiego) 
zawiadamia, że dotychczasowa zbiórka dobro 
wolnego podatku i ” rzecz żołnierza polskiego 
wynosi Mp, 452,750. — Dotychczas w go 
tówee i naturaljaeh rozdzielono tutejszym 
Oddziałom Ochotniczym, Czerwonemu Krzy­
żowi, Stscji Posiłkowej na Podzamczu łączną 
kwotę Mp, 289.878.50, — Do rozdziału po­
zostaje jeszcze kwota Mp. 62.871.50, — 
Szczegółowy wykaz roześlemy po ukcń żeni* 
akcji wszyskim opodatkowanym. Akcja nasza 
jednak me może utknąć na powyższych re ­
zultatach. Obecnie wynika konieczna potrzeba 
zajęcia się stacją posiłkową ua Podzamczu, 
którą pragniemy staie naturaljami i gotówką 
zasilać. Apelujemy gorąco do wszystkich na­
szych członków jakotei i nie członków Kon­
gregacji, a posiadają«y«h ogrody warzywne 
lub owocowe, ażeby pewną ilość zebranych 
płodów przyzaaczyli dia stacji pt sitkowej na 
Podzamczu. Zgłoszenia jak i odbieranie pro­
duktów za kwitem przyjmuje z ramienia 
Kongregacji Kupieckiej Firm a: Karol Kru­
piński Lwów, ul. Akademicka 1. 4 Pre- 
sydjum Kongregacji Kupieckiej we Lwowie.

— „Dzieci na wieś*. Młodzież męska 
i żeńska, p. zaznaczona do koloaji leczniczej 
w Babce, Di. ślę zebrać w piątek 12 b. m.
0 godzinie 10 tej przedpołudniem w żeńskiej 
szkolę im. Miskiewicia (ul. Rutowskiego). 
Poiądanem jis t, by jawili się rodzice celem 
uiszczenia opłaty i otrzymania bliższych wy- 
jaśaitń tak co terminu wyjazdu, jakotei wy­
ekwipowania dziatwy w odpowiednią odzież
1 innych niezbędnych rzeczy. Z uwagi na to, 
że wyjazd nastąpi prawdopodobnie w nie­
dzielę a n»:puźaiej w poniedziałek, zaznacza 
się, że tylko te dzieci pojadą, które w piątek 
zgłoszą się, Późaiejsse zgłoszenia nie będą 
uwgrgiędmone.

i

— Ze Strzyżowa nam donoszą: W 
dniu 28 z. m. odbył się w tutejszein mieście 
z inicjatywy starosty Adama Skarżyńskiego 
wiec przy współudziale około 1000 osób 
wszystkich sfer i stanów.

Po referacie delegata dr. Andrzeja Ka­
sia, posła na Sejm Antoniego Szmugla wy­
brał wiec powiatowy Komitet Obrony Pań­
stwa, do którego wazeół jako przewodniczą­
cy: starosta A^am Skarżyński, jafcol, za tęp* 
ca radca Franciszek Trznadel, II. z&stępea 
burmistrz dr, Józef Patryk; I. sekretarz Wla 
dysław Fudyksa, II, sekr. Konstanty Pregto- 
ski, Komitet podzielił się na 4 sekcje i za­
rządził we wczystkich miasteczkach powiatu 
wiece na najbliższe daio targowo a we wszyst­
kich parafiach w najbliższą niedzielę wieee, 
na które wydelegowano na referentów naj­
zdolniejszych mówców ze wszystkich sfar.

Zbiórka zarządzona dała wynik po ko­
niec lig ca b. r. kwotę 6096 Mk 93 f.

Komitet zarządził zbiórki pienięiae po 
wsiach oraz zbióiki artykułów spożywczych, 
które będą oddawane szpitalom wojskowym 
w Bzebzowie.

— Posiadacze gołębi pocztowych. 
Dowództwo miasta Warszawy rozesłało nastę­
pujący komunikat: Wszyscy posiadacze gołę 
bi pocztowych i zwykłych mają o tern za­
wiadomić władzę do d, 14 b. m. celem regestra 
cji. Niestosujący się do tego będą karani 
grzywną do 10.000 Mk,

— Wojewoda lubelsk i p. Moskale- 
i. j i  wydał odezwę do ludności wzywającą 
do zapisywania się na ochotników, Wiele 
osób, a także sex sfer rzemieślniczych watą 
piło do wojska, Wskutek wstąpienia do sze­
regów ifielu zeeerów redakcje p isu  bęćą 
zmuszone zmniejszyć swoje rozmiary z powo­
du braku składaczy.

— 3 m iliony  ru b li  z. głowę gen. 
Balaebowicza. Pisma warszawskie donoszą: 
W rozmowie z korespondentami pism pol­
skich oświadczył walczący po naizej stronie 
komendant sławnej partyzanckiej grupy gen. 
B Wachowicz, iż bolszewicy nałożyli na j g .  
głowę cenę w wysokość! 8,900.900 rs, car­

skich, t a  głowę zaś każdego żołnierza x gru­
py gen. Bałachówiesa wyznaczyło dowództwo 
bolszewickie cenę wysokości 50,000 rs, car­
skich,

— Sport w w ojska. Jednym z najle- 
ssym środków przygotowania orężnego, je*t 
sport w wojsku, Dnia 6 b. m, odbyły się 
zawody w piłce nożnej między drużynami 40 
pp. i Baonu wart. zakończone zwycięstwo 
40 pp. w stos. 8 : 0. Żywa gra wykazała du­
żą wyższość tak techniczną jak i kombina­
cyjną zwycięskiej dniiyny. Drużyna ta stanie 
się ukrócę groźną przeciwniczką tutejszych 
pierwszoHasowych drużyn cywilnych. Świad­
czy o tern ostatni mrich rozegrany ufeiegłai 
niedzieli między tą drużyną z Lublina; nie 
przyjechała z powodu wstrzymania ruchu po­
ciągów, W diuiynio kombinowanej grali mię­
dzy innymi: Galics, Stolecki i Scott. Zwy­
cięstwo pozostało przy drużynie wojskowej w 
sfosunku 5 :2 . Drużyna 40 pp. jest obecnie 
jedną z najlepszych drużyn wojskowych, W 
najbliższą niedzielę rozegra ona mstch z re­
prezentatywną drużyną D, O. Genu krakow­
skiego iub kieleckiego.

l i k i  i K M r s t y c m
R epertuar T ea tru  m iejskiego.
W czwartek 12 sierpnia o g. 7 wieet. 

„Damy i Huzary*, komedja w 4 aktach Al. 
hr, Fredry.

; W piątek 13 sierpnia o godz. 7 wieez. 
„Wjsoła Wdówkę”, operetka w 3 aktach, 
jucbrri.

W sobotę 14 sierpnia o godz, 7 wieez, 
„Bigoletto”, opera w 8 aktach Yerdiego, z 
prologiem Bodiego.

W niedzielę 15 sierpnia o godz, 7 w. 
„Kościuetko pod Racławicami”, obraz histor. 
ludowy w 5 oddziałach A, W, Lasoty.

D r. Antoni Prochaska: „Czyszhl
koło Lwowa*, Lwów 192C, s tr . 142. Nie 
odpoczywa w codziennej, szarej a tak owoc­
nej pracy niestrudzony a wybitny pracownik 
na niwie historji naszej, archiwarjHBZ dr. 
Antoni Prochaska, lecz cicho, bez rozgłosu, 
w pracowni swojej, mieszczącej się w Archi­
wum Bernardyński- m, przez cały dueń boży 
aż do pćiaa w nocy dokłada cegiełkę do 
cegiełki do silnej bodowy nauki polskiej. To 
też niedawno mrówczą Jego pracę uinał 
Wydział filozoficzny Uniwersytetu Jena Ka­
zimierza i nadał mu godność doktora hono­
rowego filozofii,

I  znów powiększył Dr. Antoni Pro­
chaska dorobek swoich dumań monografią 
pt. „Gzyszki koło Lwowa”, uwieczniając 
pięćs ;taą rocznicę utworzenia rzymsko-kato­
lickiej parafii ezyazeckiej, Pracę tę poprzedził 
artykuł jego pióra pt. „Kościół w Gzyszkach”, 
umieszczony w lwowskiej „Gazecie kościel­
nej*, 2 sierpnia 1918 r. Nr. 21 str, 868—370.

Wśród boru liściastego, aa który skła­
dały się wiąz, grab, buk, brzoza i lipa, 
istniała jut w r. 13@4, jako właśność Wa­
cława Dmitrowskiego, osada Gzyszki (Gzestki), 
Przez ciąg wieków osyszki srodze gnębione 
były napadami tatoremmi, a ludność, sabie- 
rac« w niewolę wypełniała rynki wschodnie. 
Wioska ta po kukasroć niszczoas, usta­
wicznie dźwigała się % gnuów ; nie traciła 
jednak nigdy zapału do rozpoczynania pracy 
aa nowo, Ta wytrwałość mieszkańców Czy- 
szek sprawiła, te gdy po innych w pobliżu 
miejscowościach, juk Młynówce, Kepiatya, 
Sajia, Monaster ani śladu nie zosUło, Czystki 
przetrwały wieki, tworząc oehrenę miasta 
Lwowa tak, jak Lwów bohaterski Dył kre- 
eowewym, obronnym wałem Rzeczypospo­
litej.

Mieszkańcy szczerze byli przywiązani 
da swego kościoła, który w czasach pokoju 
zaspokajał ich potrzeby duchowne, a w razie 
najazdu nieprzyjaciela stanowił obronny gró 
dek, chroniąc miejscową ludność przed sro­
gim jassyre-n. Za Władysława Jagiełły 
silachcie Mikołaj Dmitruwski, właściciel 
Gzyszek, dnia 11 listopada 1420 r, ufundo­
wał osobnym aktem, spisanym we Lwowie, 
wobec wiarygodnych obywateli lwowskich 
i i tn y c b ,. tamże kościół parafialny pod we­
zwaniem Wszystkich Świętych za zezwoleniem 
arcybiskupa lwowskiego Jana Rzeszowskiego. 
Od Dmitr.wzkich przeszły Gzyszki na wła­
sność Jerzego Strumiły, chorążego ziemi 
lwowskiej, wybitnego obywatela i gorliwego 
orędownika m, Lwowa. On to dnia 15 maja 
1456 ofiarował Gzyszki aktem lonacyjnym, 
wystawiJtym we Lwowie, dzielnie pracują­
cemu na kiesach wschodnich Zakonowi 00, 
Franciszkanów. Nadto dodał 00. Francisz­
kanom dworek z ogrodem na. przedmieściu 
i»vowekiem poza kośeiołem pod wezwaniem 
Marji opodal Wysokiego Zamku.

00 . Franciszkanie eałea sercem oddali 
się pracy nad ludem eiyszeekim. Zakładali 
ogrody i pasieki, uczyli ludność lepszej 
hfrtwy roli, ogrodnictwa sadownictwa i pa-

siecznictwa, Dlatego ludność pokochała 
szczerze Ojców i pod ich działaniem była 
i jest nawskróś katolicką. O świetnaści ko­
ścioła dbała nadzwyczajnie. Kościół prze­
chodził trzy fazy. Początkowo był zk’ido- 
~ ny z drzewa pod wezwaniem Wszystkich 
Świętych, W roku 1490 został spalony przez 
Tatarów. Na miejscu dawnego stanął s "wy 
murowany pod wezwaniem św, Leonarda 
w stylu gotyckim, na co wskazuje do dziś 
istniejące prezbiterjum, pozostałe z tej dru­
giej fazy, Z końcem XVxII wieku zburzono 
część kościoła i do prezbiterjum dobudowano 
jeiionawową halę w stylu barokowym. Bu­
dowę ukończono w r* 1774, poczem kościół 
został konsekrowany pod wezwaniem św. 
Mikołaja.

Na dzwonnicy, stanowiącej Jawniej 
obrosną basztę, wisirły trzy dzwony, z któ­
rych dwa największe zarekwirował w r, 1916 
rząd ausiirjatki.

Z kośeiołem łącią się nazwiska Walen­
tego Jakóbiaka, rzeźbiarza i pozłotnika, złot­
nika lwowskiego Łagowskiego, malarzy Mi­
chała Łozińskiego i Władysława Rocsow- 
skiego, który namalował obraz św. Mikołaja.

We wsi niema ani jednej karczmy, 
zato gmina, dbająca o oświatę, wymurowała 
we własnym zarządzie piętrową szktłę o 5 
salach szkolnych prócz zaneelarji i miesz­
kania dla kierownika szkoły, Jednym zgor- 
liwych kierowników był swego czasu Teofil 
Mucha.

Gdy druk zarysu Irstoryczaego Gzyszek 
wybitnego pióra dra Antoniego Prochaski 
był gotowy, pespieBZył ks, Proboszcz czy- 
szeeki o. Karol Olbrycht z dalszym ręko­
pisem, zawierającym zapiski parafialne, sto­
sunki oświatowe, ekonomiczne, daty statys­
tyczne, wreszcie zwyczaje i obyczaje parafian 
tak, że powstał czwarty rezdz,ał, Wkońcu 
dodał znanr historyk o. Alojzy Karwacki, 
prowincjał 00. Franciszkanów cenny piąty 
rozdział o kościele i fazach, jakie przecho­
dził do dnia dzisiejszego,

Tak więc powstało bardzo cenne dziełko, 
które każdy Lwowianin (i Nieiwowianin) 
przeczyła % najwyiszem zajęciem, Przeczy­
tawszy je, obierze sobie Gzyszki za cel wy­
cieczki; a gdy zaglądnie w chwili nabożeń­
stwa do kośńuła, powroei stamtąd do Lwowa 
zbudowany na całe życie,

Stanisław Kachwał,

„W ychowania fizycznego* zeszyt 5-6 
ukazał się i zawiera następujące artykuły 
oryginalne: Prof, dr. E. Piastcci. Przegląd 
najnowszych systemów gimjascyoznych. — 
St. Sedlactek. Harcerstwo w Polsce. — Dr. 
8t, Kopczyński. Nadzór lekarski nad szkoła­
mi i ruch higjeniczno szkolny w Polsce. — 
Dr. T. Jaroszyński, Z psychologii sportu i 
ćwiczeń fuyetaych, Ponadto działy: Nowe 
książki ib u e t , Tissie, Thulin, Hipp) Z cza­
sopism, z towarzystw, instytucyj i zjazdów, 
Uatawy, rozporządzenia i przepisy, Notatki 
bibljografictne. Kronika.

BkJad główny: Księgarnia Niemierkie- 
wicza, Poznań, plac Wolności,

Za głosem obowiązku. Książeczka 
pierwsza. L«ów 1920. Ntitiadem Uniwersy­
tetu Żclnierskiego D, 0. E Tarnopol,

„Ty idź i siej, ziarna prawdy siej na 
roli zbożnej sere", woła na wstępie ksią­
żeczki J. Wysleueh I  jest *na taką siejbą— 
skromną w rozmiarach, jednak bogatą w 
swem idsowem założeniu — prawdziwie non 
multa sed multum, Ztkrao pada w niej złote 
iście spragnionym duszom żołnierskim po­
budzenie i posiłek. Kilka wyimków: „na 
Ojczyznę* z noweli ▲. Szymańskiego, „Od­
waga cywilna* z Amicisa, „Niema prz> 
szkód dla ułanów polskich* (Bekitnc)|i książki 
Moadalskiego ‘o 3 Pułku Leg, Pol, ponadto 
wiersz Konopnickiej „Młody Żołnierzu* i 
Ligockiego „Bota H&lierowsf;a“ — oto i 
wstystko,

Foliałów żołnierzowi trudno dzwigtć 
z sobą, ale taka książeczka miejsca wie­
le nie zajmie, a w wolnej ihw li wydobyta 
z tornjetra rozkosz sprawia, ducha podniesie, 
serce ukrzepi, nowego przyda haitu,

Więc niech z* tę pierwszą książeczkę 
jak najrychlej — przyjdą dalsze. gfti,

P rzegląd Rybacki. Sierpniowy numer 
Przeglądu Rybackiego organu poświęconego 
wszystkim dziedńnom rybactwa polskiego 
zawiera następującą treść: Z, Sławińska: 
Pierwotniaki, ich orginizzcj* i znaczenie 
w hodowli ryb. — W. Kulmatycki: Phozimus 
perenurus Pallas na ziemiach polskich,
Dr. A, Lityński: O planktonie jeziornym 
w Polsce. — J. Kossowski: Bys historyc ny 
rozwoju gospodarstw rybnych w b. Kongre­
sówce. — Z towarzystw, — Przegląd piśmien° 
aictwa, — Sprawozdanie z targu rybnego, 
Bóźme wiadomości.

Wydział Bybacki Centralnego Towa­
rzystwa Rolniczego w Warszawie podaje do 
wiadomości, że z powodu nieprzezwyciężonych 
trudności, wywołanych wypadkami doby 
obecnej, znuszony jest przerwać na pewien 
okre? w n u  wydawnictwo F rm ladu  Mybaa*



Jsiego zisznaczając jeda*k, ł« gdy tylko sto­
sunki nieco się unormują i poprawią zostanie 
wydawnictwo wznowione,

Mar ja  Rodziewiczówna. „Łato leśnych 
ludzi*. Powieść. Warszawa, Kraków. Nakład 
Gebethnera i Wolffa.

(o s.) Ostatnie, najnow si powieść Ro­
dziewiczówny, nie posiała ani jsdnej eroty­
cznej sceny, a pomimo to jednak budzi ccą 
tieścią żywe zajęcie. Jest w ściąłem znaczę 
niu wyrazu nie romansem, lecz raczej hy- 
mnam, wygłoszonym na cześć przyrody, tu­
dzież na cześć rozumnej i niezłomnej woli 
trzech zeenych odiudków, spędzających każde 
lato w niedostępnej i błotnistej puszczy po­
leskiej i pokrywających w niej z dziecięcą 
niemal pogodą umysłu, oraz dostojną pro­
stotą, ciężkie warunki kilkomiesięeznego prze­
bywania w dzikiej ustroni.

Spełniają pracowicie i wytrwaio mate­
rialne obowiązki bytu, nie zapominając ani 
na chwilę o wyiszych celach ludzkiego istnie­
nia. Obcsjąe nieustannie z ukochaną namię­
tnie ojczystą naturą, badają fą pilnie, gro- 
uradzą zioła leczuice w zielnikach, tworzą 
zbiory ornitologiczne, wychowują i oswajają 
wiewiórki, żurawie, jeże i żyją z niemi w 
przyjaznej poufałości. Nadto, polują, łowią ryby 
i raki, osadzają w barciach pozbaw;one schro 
nienia pszczoły, tępią azkodliwe i groźne dla 
słabszych mieszkańców tam drapieżne zwierzę­
ta, wyplatają z łyka kosze i chodaki, pierą sami 
własną zgrzebną bieliznę, a gdy ich grono 
powiększa niespodzianie uczeń gimnazjalny, 
lękliwy ehłepiec, nie rozwinięty fizycznie, 
a moralnie ulegający ujemnym pływom 
miasta, przeobrażają go radami i przykładem 
w ciągu lata, w silnego i od walnego mło­
dzieńca, przyszłego obrońcę ojcsyżsy, Z pc- 
wylszą działalnością, ujętą w barwne i cie­
kawe opowiadanie, łączy autorka wspomnie­
nia z 1862 rokn, wprowadzając, w ruchliwą 
akcję powieści, świetnie narysowaną postać 
powstańca, którą w tej samej puazesy ukry­
wał niegdyś przed moskiewskim ?ościg;em 
r*nn?go towarzysza broni. Szkielet boha­
tera, który sztandaru z Orłem Białym nie 
dał aobie wyrwać w walce z wrogiem, znaj­
dują szlachetni mizantropi w sm cbaiatem  
wnętrzu zwalonego przez piorun dębu i grze­
bią go uroczyście w piaszczystej ziem5 wy­
sokiej mogiły, dominującej nad całą okolicą. 
Następnie zsś, nnc,c peśn i bojowe, znaczą 
grób jego głazem pamiątkowym, z odpowie 
daim napisem.

Nie potrzebujemy „L*ta leśny h ludzi* 
polecać goręcej czytelnikom naszym, bo ta 
sucha wzmianka przypomni im niezawodnie 
poprzednie, równie piękne patrjotyczne utwo- 
i r  Marji Rodziewiczówny i skłoni do ry­
chłego zapoznania się z jej ostatnią, intere­
sującą powieścią,

Dzieci na wieś.
Tegoroczną akcja „Komitetu Dzieci na 

wieś* doznała znacznych uchyleń programu 
z powodu toczącej się wojny. Z przegotowa­
nych 80 pełnych koionij, uruchomiono za­
ledwie 15,

Do Rabki wyjeżdża obecnie druga par- 
tja, około 300 dzieci pod kierownictwem ?p. 
KróMskicb. Razem na pełne koloaje wysła­
no około 1,500 dzieci.

Fółkoloije natomiast po dzisiejszych 
dodatkowych wpisa h dosięgną powataej 
cyfry 6 000 dzieci w 15 ogniskach, Akcią 
tą kieruje dr. Szczurkiewicz i dr. Kwiatkowski. 
Ogólnym aprowizatorem jest dyr, Mucha, 
przy pomocy radnego Langa i naucz. L gę 
zy. Wikt na koloniach i pćłkolonjaeh jest 
dobry, dziatwa wiele ma rozrywek, któremi 
kieruje prof, Germanówna. Drieci przygoto­
wują dary w postaei pracy rąk swoich dla 
dziatwy amerykańskiej pod kierunkiem dyr. 
Bąkowskiej.

Częste zwledzsnie egaisk, dokonywane 
przez osobnych delegatów, oraz arze* pre­
zesa Komitet* Bolesława Lewickiego i wice- 
prezesów radnego Al. Antoniaka, dyr. Dę­
bicką, rad. Wal Wło4tim;r^kiego, niemniej 
przez ks kanonika Ł'cysi*k» i yrezesz dr. 
Parnasa, stwierdzają znakomita funkcjonowa­
nie całe] tej pięknej i wielkiej akcji komi­
tetu Z ramienia Rz*du czuwi ją nad spra­
wnością pp. radca Hor wat, r. Bruehnalski, 
fi tyk dr. SerbeńsVi, starosta Dembowski 
i delegat dyrektora urzędu zdrowia,

Przewodniczącym sekcu k o n tro li  je s t  
Dr, Jan Porstjński i radny Daniel Maje'wski, 
se k c ji p ra s e w e j re d  Zygmunt Fryling, Jb k c ji 
d z ie c i nad morzu dyr. A, Kruszyńska, która 
z e b ra ła  na kupno grnntn w Gdyni p rze sz ło  
50.000 mp.

Zakończenie pótkolonij nastąpi w nie­
dzielę dnia 39. sierpnia usbotaństweaa uro- 
ezystem na cytadeli a powrót diiatwy z peł­
nych koionij odbędzie się po 20. sierpnia, 
Tylko koloaja w Babie przedłuży swój po­
byt, aby dzieci mogły tam przybywać 40 
4ni. Tygodniowe posiedzenie Komitetu i sub-

komitetu, nie mniej stałe urzędowanie człon­
ków nrezydljum i biura prezydjalnego — 
czuwają nad całą akcją i przeprowadzają 
zmiany stosownie do wymogów obecnej 
ehwili.

Traktem Ulissa.
Kazinrerz Hartleb. Polskie dzienniki 

podróży w XVI w, jako źródła do współ­
czesnej kultury. Uwagi i przyczynki. Lwów 
1920

Podróż nie była wc-nczas rseczą ani 
łatwą ani małą. Nie jeehafo się byle jak, ani 
byle poco. Zycie ludzkie szło powcinam tem­
pem kałsmaszki, która lubi długie przed 
karczmami postoje Powolną była ta i wszelka 
podroż, idąca zawsze po drogach źle utrzy­
manych i trudnych, a odbywana zapomocą 
środków pierwotnych, Rzadko był powód do 
pośpiechu, albowiem w tych dobrych cza­
sach nawet najpilniejsze s»rawy możaa b*ło 
rizkłsdać na tygodnie. Ladzie mieli tęgie 
nerwy, a gorączka trawiła ich tylko podczas 
•ięikiei choroby, którą upust krwi zwyczajnie 
usuwał

Zimknięci w pudełkach naszych po 
ciągów, przez mały kwadrat brudnego okna. 
poprzez kłęby dymu. w przelocie widzimy 
pół nrwiska góry, atręp łąki i bladą linję 
rz^ki, tonącej wśród lasów. Podróż dzisiejsza 
stała się wyrazem naszego życia, beznadziej­
nie szarego w całej swej dosksaałośei środ­
ków komunikacyjnych. W jedaym tylko aero­
planie poezja podróży pokłada jeszcze dziś 
j*kie — takie nadzieje, w XVI w, było ina­
czej i było dobrze. Jechało się wśród trudów 
i przygód, ale też wśród lasów, gór i łąk, 
stawało się tam, gdzie wiejaee posteju naj­
milsze było dla oka, miało się swobodę ru­
chów. Możną było każdej sbwili zostać aa 
dłużej, jeśli aię tak podobało i sprzedać 
wozy i konie.

W taki sposób jechali nasi posłowie 
do Włoch, pobożai pielgrzymi do Ziem: 
świętej, sskolarze na studja. Nie mieli 
w swych kuferkach Baedekerów, albowiea* 
ta za wszech miar szczęśliwa opoka nie 
znała tych encyklopedii wzruszeń, wrzżeń 
i nastrojów, niejeden za to wiózł spory za­
sób książek i notatek, aby po drodze jeszcze 
naukę swą uzupełniać. Ludzie byli mrowi 
wzglęgem siebie. Chcieli się zawsze uczyć 
i twierdzili, żo nic dla próżnej przyjemności 
nie czynią, Trochę szukało się sławy w wo­
jażach i nie zapominało o tem, ża Ulisses 
zdobył ją dzięki swym nieskończonym tu­
łaczkom, Nie obawiano się złej gwiSady 
Laertizdesa i nie dobrze rozumiano, dlaczego 
ten zagadkowy bohater wyrywał się z pach­
nących ambrozją objęć nimfy Kalipso. Były 
ho czssy kiedy Joachim du Bslloy wołał 
z westebnieiiem:

Henrem, qui ccmme Ul/sse a iait ua 
beau Tjyzge!

Na skłonie świetnego Odrodzenia uczyć 
się chciano w Polsce, jak najwięcej i jak 
najpilniej. Jechała nasza młodzież do uni­
wersytetów włoskich, rozmieszczając się gdzie 
kto mógł i ptarąe „za lokacdę po s<adm 
czerwonych złotych od stołu i od pościeli 
i od k>-mód na miesiąc*. Ci byli stałym łą­
cznikiem międty oświeconym zachodem, a co­
raz wyżej kulturalnie stojącą Polską, 8aać 
wielki zaaał okazywali w naukach, kiedy 
kardynał Tawnese tak się wyraził: „vos do­
mini Poloni. Y^aitis in Italiom et enfertis 
Tobiscum et Jitter«s et ingeaia*.

Albowiem Włothy najbardzis5 ciągnęły 
Polaków, stając się coraz bardziej ich — 
drugą ojczyzną Polska światn obcą ni* była, 
Wizerunki naszych panujących zdobiły g*- 
ierje pałaców włoskich i domy dygnitarzy 
kurii rzymskiej, a wszędzie spotykało się 
wielką życzliwość dla tak wspaniałego kró­
lestwa i wielkie zainteresowanie wszystkiem, 
co się w Polsce dzieje, Zaś „Delicje ziemie 
włoskiej*,' w których jakiś Anonim podał 
tego kraju „prawdziwe a istotne opisanie* 
podkreślają, ie  w Bolonji „panny niezwy­
czajnej piękności obyczajów, ukłonu y in­
szych przymiotów, osobliwie Szlachcianki 
naczyiey Polskiej są barso sffekte*. Skąd 
inąd wiemy, że nie tylko białogłowy bolońakie 
poznały się na zaletach polskich junaków,

Ciekawie tedy patrzyły ociy polskie na 
owe wszystkie delicje i mirabilia, a szczęścił m 
znalazło się wśród tych peregrynantów kilku 
takich, którzy pamięć swych podróży prze­
chować postanowili. Spisał więc swoje „iti- 
nerarium * poseł królewski Ja* z Ocicsnyas 
Ociesli, dziennik skrzętny prowadził s trzy 
krotnej swej podróży do Rzymu, sekretarz 
i towarzysz Andrzeja Balosego, a potem le 
fcst na dwór rzymski. Stanisław Reszka; po­
zostawił ciekawa „księgi peregrynzekie* Ma­
ciej Rywoekf, mentor i cclroistaz młodyet 
wojewcdziców mazowieckich; postadsm/ 
wreszcie niezwykle cenne „Pielgrzymowanie 
do Ziemie świętej J. 0. P. Mkołaia O risz  
tefa Radziwiłła.* i jede* niemiecki opis po­
dróży do Konstantynopola.

Dokumenty owe, niedawno stosunkowo 
wyd»ne, rozproszone po wydawnictwach na­

ukowych, stały się przedmiotem osobnego 
studjum d r. K a z i m i e r z a  H a r t l e b a ,  któ­
rego imię chlabnie jest za*»sane na karcie 
naszej historjegrsfji. Wiek XVI ‘.tanowi ulu­
bioną dlań epokę, a monografją o Janie 
z Osieszyna Oaieskim zbliżył się i do obecnie 
traktowanego tematu. Książka niniejsza sta­
nowi tylno wstęp do dalszych badań, roz*j 
rżenie się w bogatym i niezmiernie cieka­
wym mateijele, ocenę jego wartości i nakre 
ślenis jakgdyby pk.au do naszej pracy, o bej 
mulącej ctłokształt życia kńltnrslsego Polaki 
XVI w.

* Pamiętniki i djarjuaze ogromni* zbli­
żają człowieka odległych czasów. Bezpośre­
dnio poznaje się jego sposób patrzenia na 
rzeczy i ludzi, wnika uię w jego życie, ze 
wszystkimi drobiazgami. P. Hartleb umiał 
nam pokazać ile się z tych notatek nauczyć 
można o w XVI

Podróżnicy nasi mieli duszę polską, 
nałożoną g ru b y m  lub cieńszym pokostem 
humanizmu. Z Cyceronem lub Wergilim w 
ręku szukali śladów dawnej przeszłości nie 
rzadko po dziwnych masowcach. Jednocze­
śnie przecież weselny taniec w E*ipei« »rzy- 
pomka im n a s z e g o  „hajduka*. a kiedy w 
dalekim Kairze spotka Radziwiłł żyda t  Chcł 
ran, popłyną mu te sama łzy, które Szy­
mańskiemu w trzysta lat później trysły ni 
widok mizornej figurki Srula z Lubartowa. 
Na to już nic poradzić nie można, że Polacy 
w każdym kącie ziemi szukać będą czegoś 
swoiskiego: Mielikowski błot pińczowskich, 
a Mickiewicz boćwiny. Nawet Płoerowski 
spotyka w Rzymie rzeźbiarza, który w ran­
nym gladjatorze widzi jakiegoś Maćka czy 
Wojtka.

Podróżnicy nasi szukają bramy do pie­
kieł, grobu Cycerona aa wyspie Zakyalhos, 
z dobrą wiarą zapisują wiadomość, ża Kair 
ma 7 jsiljoaów ludności. Interesuje ich ustrój 
państwa i ciekawe zwyczaje, goreją im oczy 
na widok weneckiego arsenału, obronnych 
zamków i warowni, pochłaniają ich uroczy­
stości i widowiska, w których często sjhh 
biorą udział lub nawet stają się tych uro­
czystości ośrodkiem.

Polacy o pezory zewnętrzne bardzo 
dbają i nie tylko doją się poznać „po cho­
lewach*, »le po kosztownych, a rzadkich na 
Zachodzie sobotach i wytwornych aksami­
tach, Najlichszy szlacbc c ma bodaj chłupea 
do usług „wszak nie snisrczy go też wstyd 
i „inhonestia*, a  mig&aci jeżdżą z całym bocz- 
tem, w którym jest i Włoch — prsceator 
i skoczek i lutnista, nie lietąe pachołków i 
hajduków.

Korzystając ze wszelkich dostępnych 
w obcych krajach rozkoszy, zaznając przy­
gód bez liku, bogacąc swn wiedię i rozsze 
nająć umysł, niosą ci ladzie do Polski dob ą 
a nie obcą nowinę, ową goia scienea rene­
sansu , aa której rozkwita cała nassa kul­
tura w. XVI. Jedna j*at tylko dziedzin*, 
w której nie zawsze pewną nogą Irrcczą, 
Górnicki w swym „Dworzaninie* opuścił to 
wszystko, co Oast:glione o sztuce mówi, wie 
3 ąc z doświadczenia, żs Polakom rzeczy te 
są obce. Nasi podróżnicy są nod tym wzglę­
dem typowym przykładem. Z«granica uczy 
ich wprawdzie i bezpośrednio styka z życiem 
artystycznem sta nie wtaj*maiczono ich 
w jego arkaaa.

Zachwyty ich są powierzchowne i : lekką 
barbarzyńskie. Nęci ich przepych, pmostsje 
ukryte dla aiawyszkolonych oczu prawdziwa 
piękno. Najwięcej zrozumienia mafą dla *r- 
ahitektary, którą naprawdę czują, roium eją, 
gawat badają. Rz>źta i malarstwo odbija się 
słabem echem w ich kronikach, a Batory 
idzie w Wenecji kupować różne „piękne 
rzeszy* gustem dzisiejszego przeciętnego 
„burżuja*.

Małe książeczka r>. Hzrtleba zasługuje na 
uwagę nietylko badaczy, »le i s j# m :j pu­
bliczności. Przedewszystkiem jedmk ei pier­
wsi zs»jdą w niej encourrgement do dalszej 
praey w kierunku wytkniętym przez autora. 
Historjz polska, pomimo szercki*h badań, 
nie jest jeszcze glebą przeoraną i nie prędko 
taką się stanie. Ta jedna książka, gromadzą 
ca tyle '■eniycfa wskazówek, otwiera przed 
*am’ kartę tylko w małej częśei zapodaną, 
a sposób z jakim materjał został zgroma- 
ózońy, pozw»la mieć nadzieję, że sam autor 
rychle przystąpi do praey na większą skalę 
zakrojonej, obejmującej nie fragmenty i przy­
czynki, ale pewien całokształt.

Jon Porandomhi

L Kwidzynia.
Kwidzyń. Na poditawie rozmowy z 

członkiem komisji międzysojuszniczej i z oso­
bami z włoskieh sfer wojskowych stwier­
dzić należy, że rozsiewaae w ostatnich cza- 
Bach przez prasę niemiecką wiadomości, ja­
koby komisja i wojaka okupacyjne miały w

najbliższym czasie opuścić tereny okupacyj­
ne, nie odpowiadają rzeczywistości. Zarówno 
kamisja, jak i wojska mogłyby opuścić tere­
ny okupacyjne tylko na wyraźny rozkaz 
otrzymany z Paryża, Ponieważ jednak rozkaz 
taki dotychczas nie nadszedł, przeto zarówno 
komisja tak i wojaka okupacyjne pozostają 
w dalszym ciągu ea tarytorjum plabiscyto- 
we®,

Niemcy protestują.
Kwidzyń. Niemcy protaBtują w dal­

szym ciągu przeciwko żądaniu polskiemu po- 
s rd m ia  prawego brzegu Wisły. Rada m. 
Milisorgs wniosła w tej sprawie protest do 
komisji międzysojuszniczej w Kwidrzyniu, do 
urzędu spnw  zagranicznych w Berlinie, do 
przedstawiciela Niemiec w Kwidzyniu i do 
Rady ambasadorów w Paryżu,

Lloyd George nie ma wpływu na dal­
s zy tok wypadków.

Poldhu . Radjo, Premjer angielski przy­
jął wczoraj komisję wybraną z łona partji 
pracy, dla bacznego obserwowania rozwoju 
sytuacji polsko-rosyjskiej. Przyjęcie było bar­
dzo serdeczne lecz Lloyd G»orge oświad­
czył rredwMuacimie, iż n5e wywrze to ża­
dnego wpływu na dalszy bieg wypadków, 
gdyż traktat wersalski który gwarantuje nie­
podległość Polski, musi być zachowany za 
wszelką co*ę.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Z frontu Małopolskiego.

{Od korespondenta wojennego Gaeety Lwo-

* 12 sierpnia 1920.

(St, Z )  Na froncie małopolskim poło­
żenie w dalszym cizgu nie uległo z-sadni- 
ci j zwianie. W kilku punktach toazyły się 
walki, ntóre mitły dla nas przebieg korzyst­
ny. Nasze oddziały u d a r e m n i ł y  t e ż  w 
p u n k t a c h  c z ę ś c i o w o  z a g r o ż o n y c h  
Bi l mi e j s z e  u d e r z e n i e  b o l s z e w i k ó w ,  
którzy musieli przerwać zaukierzoae oaeracje 
i c o f n ą ć  si ę.

Cztero-milionowy dar
dla Żołn ierza  Polskiego-

Wedle informacji ziBiągniętej od dy­
rekcji galicyjskiego Banku hipotecznego dr. Bo- 
ziewicza, jako skarbnika Małopolskiego Związ­
ku banków polskich złożyły tutejsze banki 
należące do tego Związku oraz gal Towa- 
rry8two kredytowe i Małopolski Bank w Kra­
kowie kwotę 4,100.000 Mp. jako dar dla 
Żiłaierza polskiego. Z powrższej sumy wy­
płaconą została kwota 1,900 000 Mp. na for­
mację ochotniczą k&walerji do rąk p?. Ko- 
ziebrodzkiego i Mańkowskiego, raizta złożoną 
zostanie do rąk hr.Lamezzna-Szlins na cole 
armji ochotniczej z przeznaczeniem dla fron- 
tu galicyjskiego, Lista zdeklarowanych przez 
Babki datków nie została jeszcze zamknięta
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Lwów, Sykstuska 3.

I N i c  d z i w n e g o ,
że wytworne sale kinoteatrów

Marysieńki i Kopernika
zapełniają tłumy publiczności chciwych wrażeń 
i wstrząsających sensacji (wśród których inteli­
gencja przeważa). Wyświetlają bowiem w tych 

kinoteatrach prześliczny, 5-akt. dramat Lengyela pt.

G a r o w a  K a t a r z y n a  E

i  j e j  m i ł o s t k i
Główną rolę z artystycznem zrozumieniem kreuje

E I i Ł E N  R I C H T E R .
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Ofc w i e s z c z e n i e ,
Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 

•iejszem, źe p. Teofil Daszkiewicz zamiano­
wany reskry tern Ministerstwa sprawiedli­
wości i  dnia 9 czerwca 1920 Nr. 10481/20 
Notarjuszem w Skolem złożył dnia 27 lipca 
1920 przycięgę służbową i może urząd swój 
Natychmiast objąć.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1920.
Prezes sądu apelacyjnego,

C, II. 10/20/6. Wolfowi Senftowi nie- 
Wibdcmemu z miejsca pobytu w spornej spra­
wie toczącej się pized sądem powiatowym 
W Ropczycach przeciw niemu o 3.570 koron 
Ua być doręczoną uchwałą z dnia 7 maja 
1920 r. 1. e*. O. II. 10/20/1, którą wyzna­
czona termin do ustnej rozprawy na dzień 
® września 1920 o godz. 9 rano biura nr. 37. 
Posiewał niewiadome gdzie Wolf Sonft obe 
•nie przebywa, ustanawia się w celu strze­
lenia jego praw kuratora w osobie p. dr. Ma­
gowskiego, adwokata w Bopezycach,

Tanie kurator zastępować będzie Wolfa 
Senfta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i.niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
fię nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Bąd powiatowy, Oddział II, . 
Bopoiyce, dn;a 8 sierpnia 1920, (7901)

Prez. 1999/18/2/20 (7895)
O g ł o s z e n i e .

Prezes sąlu  apelacyjnego w Krakowie 
asował na III, zwyczajną z dniem 1 

Września 1920 rozpocząć się mającą kadencję 
sądu przysięgłych w sądzie okręgowym 
w Jiśle  przewodniczącym trybunatu sądu 
Przysięgłych prezesa sądu okręgowego Jsna 
Bibrę, zaś zastępcami przewodnissącego sę­
dziów sądu ok-.ęgowego Tytusa Lopatinera, 
Bronisława Woj Barskiego, Jana Fabiana, Mie­
czysława B eleckiego, Michała Pazdanow- 

dr. Staniaława Wilsona, Bolesława 
Dzunotta i dr. Tadeusza Flisa.

Jasło, inift 29 lipca 1920.
Prezes sądu okręgowego.

O, II, 264/20. Przeciw Dańkowi Ja 
ehwanowi z Wislocska, którego miejsca po­
bytu nie jeat znane, wniósł Petro Jachwan 
P°aew o uznaiie i wpis prawa własności lo  
2/20 części realnośń lwh. 171 gm. Wisło- 
t*ek. Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
»rał(a audjencja na dzień 1 września 1920 r. 
godz. 8 raso w biune Nr. 1. Celem strze­
lania praw porwanego u«tanowiono kurato­
rem dr. Janotę, adwokata w Rymanowje.

powiatowy, Oddział II, 
Rymanów, dnia 28 lisea 1920. (7894)

Ł. 292 (7887)
Na zasadzie § 82 rozporządzenia b. au­

striackiego ministra rolnictwa z dnia 21 maja 
1916 r.-Nr, 148 Ds, u p. w sprawie wyko­
nania rozporządzenia cesarskiego z dnia 1 
maja 1916 r. Nr. 147 Dx, u. p. o uregulo 
waniu stosunków posiadłości gruntowej w oko­
licy miejsc obwarowany eh odbędzie się wy. 
łożenie planu komasacyjnego gminy Pękę- 
wico w powiecie krakowskie, w lokalu tam­
tejszego urzędu gminnego w dukch od 25 
sierpnia 1920 do włącznie 7 września 1920, 
do powszechnego przeglądu. O tern zawiada­
miam wszystkim interesowanych z nadmie­
nieniem, ia  zarzuty przeciw planowi koma- 
Bacyjnemu i przeciw datem zawartym w ope­
ratach komasacyjuych mogą wnosić bezpo­
średni i pośredni uczestnicy do komisarza 
miejscowego w Krakowie, ul. św, Ssbastjana 
Nr. 16 ustnie do protokołu w term L ie  wy­
łożenia planu komasacyjnego, pisemnie w nie­
przekraczalnym terminie od dnia 25 sierpnia 
1920 r. do włącznie 14 września 1920 r.

Szczegółowych wyjaśnień planu koma- 
sacyjuego udzielać się będzie w lokalu urzę­
dowym urzędu gminnego w Pękowieach 
w dniach 25, $6, 28 i 30 sierpnia i dnia 1, 
2, 6 i 7 wrz śnią 1920 r. w godzinach od 
10 rano do 3 po południu.

Kraków, dnia 7 sierpnia 1920.
Komisarz miejscowy W. Z.

Dslegat powiatowy G. U. Z.
D a n e c k i  m, p,

L, 375/V.
K o n k u r s .

(7879)

Bida szkolna krujowa ogłasza niniej- 
szem konkurs na posadę nauczyciela przed­
miotów zawodowych, a munowicie nauki bu­
downictwa i konstrukcyj budowlanych wzwią- 
sku z rysunkom zawodowym, oraz mierni­

ctwa technologji, nauki c formach archite­
ktonicznych a w razie potrzeby innych przed­
miotów wchodzących w zakres zawodowego 
wykształcenia w państwowej szkole zawodo- 
wej przemysłu drzewnego w Zakopanem.

O posadę tę ubiegać się mogą inżynie­
rowie architekci i absolwenci szkoły prze­
mysłowej oddziału budownictwa w Krakowie. 
Inżynierowi w razie szczególnych kwalifika 
cyj może być przyznana VIII. absolwentowi 
zaś szkoły przemysłowej IX, klasa płac urzę 
dników państwowych z moiucśeią zaliczenia 
mu czasu spędzonego po ukońezeniu studjów 
w praktyce zawodowej do wymiaru dodatków 
pięcioletnich i do emerytury,

Podania r  leży wnosić, do Rudy szkol­
nej kraiowej przez dyrekcję' szkoły zawodo­
wej przemysłu drzewnego w Zakopanem naj­
później do końca sierpnia 1920, Do podsń 
należy załączyć świadectwa z odbytych stu 
djów i praktyki zawodowej tudzież krótki 
opis ty -ia.

Posada ta będzie nadana z dniem 1 
września 1920,

Z Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1920.

Delegat 
Ministerstwa Wyznań 
Religijnych 1 Ośw. P, 

S c b i ń  ski .

W yryki p r a s o m
Pr. 164/20 . (7881)

ie treść czasopisma „Wpered* nr. 180 z dnia 
6 sierpnia 1920 r. w artykule „Na margisesi 
polsko-ukraińskich wzajensyn* w ustępach: 
a) od słów „Sama sprawa Schidnoi Hsły- 
czyny* do słów „irozumiw zdajatsja*, b) od 
słów „Koły na z^ja»u“ do słów „H*łyczyny“,
c) od słów „I ce wirne* do słów „Ukra ń- 
skym narodom1*, zawiera znamiona z b r d t i  
z § 65 u, k. uznał dokonaną w dniu 5 
sierpni* 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy­
dał w myśl § 493 p. k, zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1920,

Pr, 161/20 (7884)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymie sadzie, 
ietreśćczasofisa „Hromadska Dumka** Nr, 183 
z dnia 8 sierpnia 1920 w aitjku łaih  pod 
tytułami: 1, „Prystrasty polaehajut?* w ustę­
pach a) (szpalta 2) od słów „na nekoryat* 
do słów „T.lkj podumatj-*, b) po słowach 
„tu semljti zabyrajut1* »i do słów „czrskoho 
urjaiu i t. d.“, c) między słowami „ue roz- 
kedaty swoho elementu** a słowami „boż oba 
narody**, d) od słów (szpalta 3) „koły dalsze 
budut* do słowa „własnist*, 2, „Kolonita 
ej a Schidnoi Hałyezyny* w ustępach: a) po 
słowach „użytkowania toho fondu1* do słów 
włącznie „tym samym szczo*, b) (itr. 3 
azp^lta 1) słów „tym bilsze szczo1* aż do 
słów „wid tysjaeziw lit*. c) (szpalta 2) od 
słów „Pry tftrm  hołodi* do słów „stan kra- 
ja? “ 3. „Knlturno proświtna pracy mii po- 
łosenymy w Tucholi* w ustępach a) od słów 
(szpalta 3) „Zahałom zaprymiczcno* do słowa 
(szaalta 3 wiersz 1) „wpid*eiiielj*ch“ b) po 
słowach „uczytelky M, z Drohobyczyny** do 
końca artykuliku, 4. „Z polskycb sprauf* 
„Dwi miry* a) w tym pod tytule b) w ustę­
pie końcowym (szpalta 4) od słów „Szczot 
maiemo howoryty** dc końca artykuliku za­
wiera znamiona zbrodni x § 65 a) u, k, i wy­
stępku z § 302 n. k. uznał dokonaną w dniu 
7 ierpaia 1920 r. konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego n a ­
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniani:, tego pisma dru 
kowego.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1920.

Pr. 163/20 (7882)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I ,

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł j 
na wniosek Prokuratur] przy tymże sądzie, 
ie treść czasopisma „Hromadska Dumka** 
Nr. 182 z dn.a 7 sierpnia 1920 w artykułach 
p t.: 1. „Prystrasty pałachajut* w ustę­
pach a) od słów „Polskyj urjad czerez** do 
słów „nadużył i bez prastw**, b) od słów „za 
te Tilkf “ do słów „zeaiskik kuli Widrasły- 
wi“, c) od słów „I koł/ sichodaia** do słów 
„instynktiw w ludiach", d) od słow „Wydno 
nasza horya** do słów „z druboho bonu**, 
0) między słowami „Mii domthmiamy do* 
s stówami „włastej striciajemo**, f) od słów 
„Ta wie naj zastijsze p dpadajsmo* do słów 
„Ce je f*kt, Zrenztoju niwit**, 2. „Czemnyj 
zapyt do po'skoho r rym jer a p. Witosa** 
w ustępach a) od słów „a za te sam«** do 
słów „do Polszcz).** bji od słów „Lyeze u 
nas“ do słów „dywohljadnn anomalju* za­
wiera snamiona ad 1. zbrodni z §65 a) u. k. 
zaś rd 2, występku z § 300 u. k. uznał 
dokonaną w dniu 6 sierpnia 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zirzędiił zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1920, (7882)

Pr. 162/20 (7883)
W fmLniu Rzeczypospolitej Polskiej,

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sądzie,

okręgowy kamy we Lwowu orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sądzie, 
ie treść czasopisma „Gazeta Poranna** nr. 5367 
z dnia 6 sierpnia 1920 w artykule p. t. „Ła­
zik na front* w całości, zawiera znamiona 
występku a § 300 u. k. v art. IV. ustawy 
z 17 grudnia 1862 r. Nr. 8 Dx u. p. z r, 1863 
uznał dokonaną w dniu 5 sierpnia 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p, k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1920.

Pr. 160/20 (7885)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sądzie, 
ie treść czasopisma „Hromadska Du.nka* 
Nr. 181 z dnia 6 sierpn a 1920 r. 1, w arty­
kule „Prystrasty potshajut* w ustępach a) 
od słów „My bez suar,niwu* do „Klu:z aykA 
i na ce*, b) od słów „Zarazem r i i  rtodni 
sudi* do słów „uzbrój n jch  widdUiw*. 2. 
w dopisku (edneśnika) z gwiazdką (str. 2 
szpalta 2) artykułu „Źhadka spered soro^a 
lit* zawierają snamiona zbrodni z § 65 a) 
u. k. uznał dokonaną w dniu 5 sierpnia 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p, k. zakaz dsls%e?o rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1920

Pr. 165/20 (V883)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskie}!

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sądzie, 
ie  treść czasopisma „Wlpered* Nr. 182 
z dnia 8 sierpnia 1920 r. w artykule pod 
ty.ułem „Herod* (str- 1. <alt szpalta 2) 
w całości łącznie z Wtul m zawiera sna­
miona występku z § 302 u. k. uznał doko­
naną w dniu 7 sierpni . 1920 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządz i zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 9 sierpnia 1920,

Vr. 2572/20/16. Tus. %rnwomocnvm wy­
rokiem z dnia 8 ujsc 1920 1. es Vr. 2572/20 
zasądzeni zostali za handel łańcuch wy cu­
krem vyst. z § 23 1. 4 rozp. ces. z 24 maren 
1917 r. Nr. 131 Dz. u. p. na harę ścisłego 
aresztu po 14 dni: 1. Lelba Kessler, syn 
3ajmoJa, lat 22, zajęty przy rodzicach, 2. 
Jakób Aksler, syn Sm erla, kupiec lat 34, 
zamieszkali obaj w Sokalu,

Sąd okręgowy kamy, Oddz VI.
Lwów, dnia 8 lipca 1920. (7939)

K i r a t e l e .
L. 29/19. JSzefa T masiks, Łodygowic, 

pozbawiono w łasno wolność s powodu m tr-  
notrawBtwa, Kar*torem  jego u stan ow loio  
Macieja Tomasika z Łodygowic,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Żywiec, dnia 24 marci. 1920. (7931)

F i r m y .
Firm. 652/Rg. G. III. 98, Wpis do re­

jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje­
stru firm spółkowych wciągnięto ce następu­
je: Siedziba spółki: Lwów. Brzmienie firmy: 
Pierwsza trajowa fabryka parowa wyrobu 
opału z ropy „Bopaliiet*, spółka z ograni­
czoną odpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wytwarzanie fabryczne opału z ropy i sprze­
dał w granicach uz|skauej przez spólniczkę 
Adelę Hahn karty przemysłowej, wydanaj

przez Starostwo we Lwowie dnia 10 wrze­
śnia 1912 1.47408/12. Forma spółki. Spółka 

j opiera się na kontrakcie zdziałanym we for­
mie aktu notarjalcego z laty  Lwów, 29 
sierenia 1919 1. rep. 10829, Czas trwania: 
do 31 października 1922. Wysokość kapitału 
zakładowego: 70.000 koron, wpłacono w go­
tówce 50 090 koron i wniesiono jako aport 
na wkładkę udziałową 20.000 koron apóini- 
czki p. Adeli ze Speismanów Hałmowej fa- 
brykg wytwarzania opału z ropy, znajdującą 
się n i  Zniesieniu pod 1, konsk. 47 ??rax z ca- 
łem urządzeniem fab:ycznem i lokalem na 
maszyny. Uprawnieni do zastępstwa: Zawia- 
d«wca: p. Leopold Hermana, przemysłowiec 
we Lwowie, ul. Krasickich 6, Zastępca: p. 
Szymon Hermann, profesor w Stanis-awowie, 
ul. Sedclmajerowska 36. Podpis firmy: na­
stępuje w ten sposób, ie pod wypisanem lub 
wybitem brzmieniem firmy umieści swój pod­
pis zawiadowca względnie jego zastępca, 0- 
g łom nia: następować będą przez zaprosze­
nie na walne zgrom arzenie listami polecony­
mi. Dzień wpisu: 12 grudnia 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. .
Lwów, dnia 2 grudnia 1919. (1059)

Firm. 30/20/Bej. A I, 241. Zmiany od­
noszące się do wpisanych już firm Sitdzibi. 
firmy: Prł. myśl. Brzmienie firmy: Manes 
Teitelbaum, handel żelaza, powrozów, uprzę- 
iy  i towarów pokrewnjch. Produrę udzielo­
no : Abrahamowi Izaakowi Teitelbaumowć 
kupcowi w Przemyślu, który firmę a a  pod­
pisywać w ten sposób, iż pod brzmieniem 
firmy umieści swój podpis z dodatkiem wska- 
lującym na prokurę.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,
Przemyśl, I . 24 stycznia 1919,; (1239)

Firm. 1343/19 Slow. O, II, 198. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych jut 
w rejestr ie handlowych firm spółkowych. 
Do r jestru G wciągnięto co następuje: Sie­
dziba firmy: Kraków, Brzmię ue firmy dotąd 
„Towarzystwo przemysłowo-handlowe „Źró­
dło*, Spółka z ograniczoną joręką. Odtąd: 
Torarmstwo przemysłowo-handlowe i biu­
ro techniczne „ZródL*. Spółka z ograniczo­
ną poręką w Krakowie. Dotychczasowy przed­
miot przedsiębiorstwa: wiercenia i budowa 
urządzeń do zaopatrywania w wodę, wyko­
nywania aparatów i maszyn w zakres ten 
wchodzących urządzenie do wyrobów spe­
cjalnych artykułów, budowa urządzeń ma- 
szyaerji methanicznej oraz wszelkich arty­
kułów technicznych motorów oraz wykona­
nia wszelkieh czynności w zakres działania 
przedsiębiorstwa wchodzących dla wykony­
wania korzyści i dla prowadzenia handlu w 
zakres tych praw wchodzących, odtąd wier­
cenia i budowa urządzeń do zaopatrywania 
w wodę, wykonywanie aparatów i maszyn 
w zakres ten wchodzących urządzenie war- 
sfcatów do wyrobów specjalnych artykułów 
technicznych, budowa urządzeń maszynerii 
mechanicznej oraz wszelkich artykułów tech­
nicznych motorów oraz wykonania wszelkich 
czynności w zakros działania przedsiębior­
stwa wchodzących dla wydobywania korzy­
ści i dis prowadzenia handlu w zakres ten 
wchodzących, prowadzenie przemysłu zakra­
dania rur gazowych i wodociągowych, urzą­
dzeń do ośoEiethnia gazowego ogrzewań cen­
tralnych, do prowadzenia przemysłu inBtala- 
cyjfco-budowian <go, oraz wykonywania wszel­
kich robót w zakres czynności techniczno- 
budowlanych wchodzących. Przystąpił jako 
zawiadowca: ini. Eugeniusz Iwanicki w Kr: 
kowie ul. Rakowicka zamieszkały. Wystąpił 
zawiadowca Hsgon Pelanda. Kapitał zakła­
dowy spółki WTnosiąey 30 000 kor. podwyi-. 
szoiy zostzł o 130.000 kor. do kwoty 160 000 
kor. Zmiana kontraktu: Uchwałą walnego 
sercm adz^ia spóluików z 22 października 
1919 zmieniono. Pierwotny kontrakt spółki 
z 31 stycznia 1919 L. R. 3663 zmieniony i 
uzupełniony kontraktem spółki z daty Pod- 
gó*ze 12 mai a 1919 L. R, 4004. Dzień wpi­
su 24 grudnia 1919.

okręgowy jaku handlowy, Oddział II.
KrJców, dnia 17 grudnia 1919. (1212)

Firm. 1487/19. Stow. Y, 727. Wpis fir­
my Stowarzyszania zarobkowego i gospodar- 
ekego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Siedziba stowa­
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: szwal­
nia robotnicza w Krakowie, Sfowaizy rzeaie 
zarej. z ogran. poręk*. Data statutu, Kra­
ków 28 września 1919. Przedmiot przedsię­
biorstwa: zrzeszanie p:ę robotników i robo­
tnic szwalni do wspólnej pracy wspólnemi 
siłami, a w szczagóLzości przyjmowanie i wy­
konywanie robót wchodzących w zakres 
szwalń, a wreszcie stworzenie f ind uszu dla 
chorych i niezdolnych do pracy członków i 
członkiń. Czas trwania nieograniczony. Dy­
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rekcja: składa się z trzech członków WJglę- 
dnie eiłonkiń. Do pierwszego zarzsdu wctio- 
dzą: Jochiel Fach eufc sus, Bbże Wendum i 
C scylja Mslwger. Podpis firmy stowarzyszę- 
nia zabiera firmę wypisasą iuh odbitą oraz 
podpis przewodniczącego i jednego eUonka 
zarządu, Ogłoszenia w lokalu - ;ov arzjrs er a, 
Udział członka wynosi 100 kor. Odpowie­
dzialność podwójna. Data wpisu; 22 gru­
dnia 1919,

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział 11,
Kraków, dnia 18 grudnia 1919. (1218)

Fkss. 1478/19 Oddz. C, III. 91, Wpis 
ńo rejedtrą handlowego firmy s^ółkowej, Do 
rejestru oddział C Wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Fabryka papy — asfaltu — mat trzcino­
wych i wyrobów cementowych, dr, Niemczew- 
ski Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
WyrOb papy — asfaltu — mat trzcinowych 
i wyrobów cementowych. Forma spółki: Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Kon­
trakt spółki: z daty Kraków 22 grudnia 1919 
roku. Uzas trwania spółki: nieokreślony. Ka 
pitał zakładowy stołki wynosi: 400.009 kor. 
został on w zupełności do kasy spółki wpła­
cony. Zawiadowcami spółki są: dr. Feliks 
N entczewski, przemykłowiec w Krakowie ul, 
Wielopole 9 i p. Emil Silberbacn, przemy­
słowiec w Krakowie ul. Wielopole 15, Za­
stępca Adolf Lfiwesfeld w Chrzanowie. Pod­
pis firmy: Firmę spółki podpisywać bg 'ą 
zawiadowcy w ten spoaób, ii  pod wyciśnię­
tym, wypisanym lub wydrukowanym brzmie­
niem firmy obaj zawiadowcy umieszczą swo­
je podpisy. Ogłoszenie spółki nastąpi w je ­
dnym z krakowskich dzienników. Dzień wpi­
su: 8 stycznia 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11.

Kraków, dnia 2 stycznia 1920. (1219)

Firm. 1474/19, A. III, 88, Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółirowej. Do reje­
stru oddział A wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy i brzmienie firmy: Feldmana 
Danziger i Ska, Dom spedycyjno- kom s^wy 
w Kranówie ul. D.etiowska. Forma smółki: 
Spółka jawna od 1 listopada 1919. Spólnicy 
osobiście odpowiedzialni: Herman F elam un, 
Herman Danziger i Israel Danziger, kupcy 
w Krakowie ul. Dietla 44. Podpis firmy: 
Pod brzmieniem firmy podpiszą łącznie po­
czątkową literę swych imion i pełne nazwi­
ska swoje Herman Feldmann i Herman Dan­
ziger. leń wpisu 5 stycznia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział H.
Kraków, dnia 2 stycznia 1920. (1226)

Firm. 1394/19 Oddz. A I, 214, Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych joi 
w rejestrze handlowym firm kupców poje 
dynezych i spó<ek. Do rejestru oddział A, 
wciągnięto co następuje: S.edzib; firmy: 
Kraków. Brzmienie firmy a t ą d :  „Iskra1*, 
fabryka U tu  chemicznych w Krakowie od­
tąd: po polska: Iskra i Ka.ai*ński, fabryka 
farb a wyrobów hem « nted M, Cnyiawsk,.; 
po aienuecnu: Iskra und Kanmńssi, Faitkn 
und chenische Froduktcn-Eubnk lil^Ohjżew- 
sk ;po czesku: Jiskra a Ki>mański,h UT^rna 
barev k ckeuMkyth wyionku M O yiewski; 
po fraiacusau: Iskra et K arjańsk., fabrią.e 
de coulours et de produits chim q, ts M. 
Chylewski, Dz’efi wpisu: 29 grudnia 1919.
Sąd okręgowy jako handiowy. Oddział II,

Kraków, dnia 22 grudnia 1919. (1227)

E tos. 2/20 Oddz, O, III. 90. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spólkowej. Do re­
jestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kra&ów. Brzmienie fiiiny: 
„Dom przesyłkowy Gródek*. Spółka z ogra­
niczoną odjowiecLulnośc ą. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Zakupno realn. ści iwh. 282 ks 
gr. gm. kat, Kraków, Dz. I. Śródmieściu ob 
jętej oraz wybudowanie na realności tej dó- 
mu czynszowego *ila celów handlowych i 
przemysłowego jak również nabycia lub »y- 
bnkowame innych podobnych ubjektów, For­
ma Społu : Spółka z ograniczoną cdpowie- 
fiziainością, K .atrzkt smółki z di ty Kraków 
1 stycznia 1920 r, L, B, 7309. Oz is trwania 
sptłki nieograniczony. Kapitał zakładowy 
wynosi 1,050.000 kor. .opłacony gotówką. 
Zawiadowcy: dr. Ignacy Steinhaus, adwokat 
w Krakowie ui, o udencka 1, 9, Jó«-f Kape- 
lusz-Kt secki, przemysłowiec w V rakawie ul, 
Studencku 1, 5 i or. Zygmunt Lehrfieund- 
LiSicki, adwokit w Kranówie ul, Studencka 
1. 8, Podpis fumy:  Dwaj zawiadowcy pod­
pisywać będą firmę znioro o w ten sposób, 
te  pod stampilją wifCiśaiętem lub przez ko­
gokolwiek wypuanein ó.z ii niem firmy, u- 
mieszezą swoje nazwisza, Data wpisu: 2 sty­
cznia 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.

Kraków, dnia 2 stycznia 1919, (1228)

Firn.. 1003, Stów. VI, 353, Wpis sto* 
waisyszeoia, Do rejestru stowarzji aA wpi­

sano dnia S grudnia 1919. Siedziba Stowa­
rzyszenia: Lubaczów. Brzmienie firmy: „Kon • 
sum miejskj** w Lubaczowie. Stowarzyszanie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Przed­
miot przedsiębiorstwa: a) dostarczanie człon­
kom swoim wsuelkich potrzebnych artyku­
łów, która za zezwoleniem właa. po cenach 
normalnych czyli maksymalnych zakupywać 
się ma, b) wyjednywanie i odbieranie dla 
swoich członków wszelkich artykułów dla 
nich w drodze przydziału przypaść mających 
z rozdziałem ich pomiędzy nich stosownie 
do zarządzeń przez witdse wydanych, Sta­
tut z 19 Lstop&da 1919, Udział wynosi 
20 kor, Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dalszą jednokrotną kwotą udziału, 
Ogłoszenia następują przes uniieszsseaie w 
jebuym s dzienników krajowych ewentualnie 
za pośrednictwem miejscowego urzędu 
gminnego przez wybębaienie. Zarząd składa 
się z 3 członków i 2 zastępców członkom 
zarządu są Mojiesi Dawid Stigiitz, kupiec 
w Lubaczowie jako dyrektor, Mojżesz Fraa- 
kel, kupiec w Lubaczowie jako kasjer Ger- 
z zon KrSmerman, szyakarz w Lubaczowie 
jako kontroler, zastępcami: ni er Walzer, 
kipiec w Lubaczowie, i Benjamin Korn, 
prywatny w Lubaczowie, Uprawnieni do za­
stępstwa Dyrekcja. Brzmienie firmy podpi­
sywać bęią wspólnie przynajmniej dwaj 
członkowie dyrtheji.
Sąd okręgowy jako handiowy Oddział IV,

Lwów, dnia 2 grudnia 1919, (6853)

Firm, 646. Stow. IL 309. Zmiany i 
dodatki do wpijanych jui firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Si-ds ba Sto­
warzyszenia: Uiinów, Brzmienie firmy: Bu­
ska Kasa w Uhnowie Towsrystwa zareje­
strowane z obmeżeaoju perukoju. Członko­
wie dyrekcji wy orani: pp. Teodor Fedyńskij, 
Kornyło Kołuiniacki i Dmytro Bomanowekij 
zastępcy: Ilia Doross i Stefan Bcmeszyło 
wszyscy w Uhnowie zamieszkali. Należy wy­
kreślić innych w rejestrze uwidocznionych 
członków dyrekcji zastępców. Data wpisu 
IG grudnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Lwów, dnia 6 grudnia 1919. (6855)

Firm. 1002 Bg, A, II, 243, Zmiany i 
dodatki do wpisanych jui w rejestrze han­
dlowym firm kup,ó*r pojedynczych spółek, 
Wpisano w rejestrze spółek co następu «. 
Siedziba firuy : Lwów. Brzmienie firmy: J, 
L. LipeŁfitz i syn. Przedmiot przedsiębior­
stwa: ajencja towarów żelaznych. Wystąpił: 
Spólnik Jas  ter Lipa Lipschfitz. Do zastę­
pstwa uprawniony spólniu Nathan Lipschfitz 
samoistnie. Podpis firm / następuje przez 
własnoręczne wpisanie brzmienia firmy przez 
o s ta tn io .
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz<ał IV.

Lwów, dnia 30 grudnia 1919, (6857)

Firm. 848. Bg. A. II, 221. Wpis ja­
wnej spółki handlowej, Do rejestru wpisa&o 
dn a 7 listopada 1919 Siedziba f irn y : i .fó ..,  
Brzmienie firny : Zaleski i S ia, w obcych 
językach: Zalesni & Go, irzeJoiiot przed­
siębiorstwa: Kupni! i sprzedaż wszelkich sr 
ty aułów oraz piśredn ctwo w toans Kejtch 
handlowych. Bousaj spółki: Jawna spóika 
u»ndiowa od 1 psżizieiiiika 1919. Spóimcy: 
Dr, Zygmunt Zaleski i B.szard Zaleski ku 
pey we Lwowie, ul, Bomaaowicza 3. Spol- 
nicy uprawnieni do zastępstwa; K idy e 
epólników. Podpis firmy: Każdy ze spólmfeów 
poi brzmień etu firmy umieści swój podpis.

Bąd okręgowy jako handl,, Oddział IV.
Lwów, dnia 3 listopada 1919. (1382;

Firm. 840 Bg. CI. 196, Zmia&y doty­
czące firm/ jui wpisanej, Dnia 3 listopada 
1919 przy firmie. Brzniieme: Pierwsza gaii- 
eyjsra spółka budowy aakładOw k rsm zuych, 
kominów fabryczny ca i r b u r o  a*ia kotłów, 
spółka z og miczoną odpowiedurlitością we 
Lwowie. Sndtiba: Lwów. Wpisauo w reje­
strze następujące zmiany: Spółka rozwiązała 
się na poCsUw e u h„*ły spólników wigl. 
ich prŁwnych zastępców. Likwidatorem <uta- 
nor” ono p, Oskara Goid cbm ida, miyniera 
budownictwa w Krakowie m Kremerou.ka 
16. Terie podpisywać będzie w ten aposob, 
Ze nod firmą z dopiskiem „w likwidacji** u- 
eaieśoi swónr ptdpis

okręgowy j. handiowy Oddział IV.
liwów, dnia 1 lis,opala 1919. (Ii97)

Firm. 134/20. Ogłoszenie. W roku 1920 
ogłaszane będą wpisy do rejestru handlowe­
go wymienionego niżej sądu w czasopismach 
O-aseta Lwowską i JPrsegląd prawe i admi 
i istracji, — w isy zas ao ej«s ru tot arzy 
szah zarób, i gosp. tylko w czasopiśmie Oą- 
stła Lwowska.

Sąd okręguwy jako kandl,, Odd^itł IV, 
Lwów, dali 3 lutego 1929, (U 88 3 - 3 )

Firm, 74/19. Stow. 1 .160. Zmiany do-; 
tyczące firmy ju i wpisanej, Brzmienie: To­
warzystwo kredytowe dla handlu i przemy­
słu, Siedziba Jasło Wpisano w rejestrze 
następujące zmiany: Walne Zgromadzenie 
z dnia 2 marca 1919 udzieliło prokury Moj­
żeszowi Bossserowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 5 lipea 1919. (1257)

Firs®. 149/19 Slow. IV, 242. 
Stowarzyszenia. Siedziba Stowarzysz *si» Ja­
sło, Bramienie fira.y: Ssiep Sek-.-ji haadlo- 
ro-przemysłowsj organizacji kobiet poM ich 
w Jaśle. Stowarzyszcie zarestrowane z ogra- 
a czoną odpowiedzialnością. Geiem to warzy- 
ssenia jest polniesienie dobiobytu jeg?? 
oałoaków pm  z pobieranie ich interesów 
gospodarczy ch, w szczególności prsez uła­
twienie im korzystnego »»aby wams wszelkie­
go roizaju to- aró ? gaianteryjnyeh, błaga­
lnych i obawia, ręcznej i przemysłowej wy­
twórczości. Dla osiągnięcia t go celu stowa­
rzyszenie jest uprawnione: a / kupować i u- 
tozymywać na składzie, brać w komis, sprze­
dawać wszelkie w powyiszy zakres działania 
wch dsąca towary, b) przyjmować zastępstwa 
w handlu takiehle to rarow. Statut z dnia 
25 września 1919 LB. 16.332. Udział wy­
nosi 50 kor. K aiły członek odpowiada swo 
im udziałem i dalszą kwotą równającą się 
wysokości deklarowanego udziału. Ogło­
szenia następują przez obwieszczenie na ta 
blicy w lokalu stowarzyszenia i przedruko­
wanie -f jednym z polsaich dzienników kra­
jowych. Zarząd składa się z 4 członków. 
Członkami narządu są: Marja Schnaydrowa, 
Stanisława Zołyńska, Feliksa Zossel, Zofja 
Dembińska, Podpis firmy podpisywać będą 
wspólnie dwie dyrektorki w ten sposób, is  
pod napisem lub pieczęcią brzm enia firmy 
umieszczą swoje podpisy.

Syd ckręgewy. Oddział IV,
Jasło, daia 8 grudnia 1919. (1256)

Firki. 118/19 Stow, II, 106, Zmiany do­
tyczące fi.my jui wpisanej. Brzmienie Spół­
ka Oszczędności i poiyc&ek, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką w 
Sieklowce. Wpisauo w rejestrze następujące 
zmiany: członek zarządu wystąpił Jędrzej 
Maziarz, nowo obrany ctłonek: Franciszek 
Maziarz.

: Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, dbia 8 grudnia 1919. (1254)

Firm, 44/19 Stow, II, 98. Żmiany do­
tyczące firmy jut wpisanej. Dnia 10 maja
1919. Brzmi enie: Spółka iszczędności i po­
tyczek w Srerzynarh stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną porętą. Siedziba 
Szerzyny. W^nanp w rejestrze ńastępiijąie 
zmiany: Członkowie Zarządu w ystąpił: Sta 
njsł&w Król, Stanisław M iton,, N^wi o r - 
n i: członkowie zariądu: Fraac.sTrk Gę- 
barowski ze Swoszowy, Michał Mik raj ze 
Sserryi,,

Sąd oktfgiwy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 maja 1920, (1253)

Firm 35, Bg. A, I, 333, Zmiany do­
tyczące firmy ju i opisanej. Dnia 25 mtago
1920, Brzmienie K. A, J, Schayer. Siedziba 
Lwów. Wpisano w rejestrze następujące 
zmiany: Posiadacz firmy Juljan Suhayer 
zmarł, Di retem daieazietua Sąiu pow. S. 
I. we Lwowie z 6 grudnia 1917 A. VII, 
1034/16/15 przyznany został spadek po tym 
te  xmar.<yut Ju jarowi Sjuayerowi, Marji 
Górskiej, Władysławie Stom^kOKBkiej i Ma­
rji z Bocrktmskieh Schayerowej. Na podsta­
wie deklaracji sp*sanej w formie aktu *■> 
tarjaln go z daty Lwów ' 28 liaćo^ada 1919 
L. n r . 30,246 właścicielim : firmy niniej^ej 
są: Marja z Boczkowskicb Sehayerowa i Ju- 
ijan Scaayer uu,>?) Skutkiem cićgo jow ;t*- 
ła jawna sęółka hanolo oJ 1 u  aj a 1919, 
Da zastępstwa firmy upra^nie&i są spólaicy 
s-moia nif. Po^ipi firmy: Kaidy ze s^ćini- 
kpw sim o:'tnie wyrśze brzmień;e firmy.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów, dnia 24 lutego 1920, (6859)

Firm. 971, Stow. VI, 255. Wpj8 sto­
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 8 grudnia 1919, Siedziba Siana* 
rzyszeaia: Grodek Jagielloński. Bizssienia 
firm y: Składnica kółek rolniczych w Gródku 
Jag^iilońssim, Stowaszyszeiaie zarejestrowane 
z ograniczcaą poręką. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Zakepno, magazynowanie oraz 
spr edaż t;warów spoiywezych, artykułów 
domowego i gospodarskiego zapotrzebowania 
produktów rolnych i wyrobów przemysło­
wych w celu podpiesienia dobrobytu swyeh 
członków. Statut z 2C 1 stopa; a 1919 (27 
czerwca 1918). Uuział wynosi 25 ;tr. K ■ 
idy członek odpowiada swoiną udziaicn i 
caiszą jednokrotną kwotą udziału. Ogłosze­
nia nac., ,u,ą przez umieszczenie w Przewo­
dniku Kółek rolniczych. Zarząd składa się 
l  3 dzionków, Członkami zarządu eą: Kazi-I

mierz Sztunna, prowadzący księgi p^m. Ka­
sy oszczędneści, Artur Emeryk, 2 im. Sa- 
mogyi profesor gimnazjalny i Marcin Z*le; 
wski kierownik szkoły, wszyscy zamieszkali 
w Gródku Jagiellońskim. Uprawnieni do za­
stępstwa: Dyrekcja. Podpis fi,-my: Brzmie­
nie firmy podpisywać cędą wspólnie dwij 
izłoskowie Dyrekcji lub jeden dyrektor i 
oeoba uprawniona do tego z dodatkiem okre­
ślającym ten jej charakter,

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII,
Lwów, dnia 3 grudnia 1919. (6356)

Firm. 910, Stow, I. 218, Zmiasy i do­
datki do wpisanych jui firm Stowartysseń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzy­
szenia : Lubaczów. Brzmienie f i rmy: Polaka 
Kasa zaliczkowa (dawniej Stowarzyszenie 
zaliczkowe) w Lubaczowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogran, |-oię d- (Mońkowie 
dyrekcji wybrani na trzeehlecie 1918, 1919 
i 1920 pp. Wihtor Zimsnski, sekretarz urzę­
du gminr igo w Lubaczowie, Gustaw Szapiu- 
ski, wtaśkiciel realności w Lubaczowie i Jan 
Słaby, kancelista LotarjaSy w Lubaczo­
wie. Zastępcy: psn Faustyn Suchodolski, 
właściciel reaiuośoi w Lubaczowie i Jan 
Michalski, gospodarz gruntowy w Lubaczo­
wie, Innych uwidocznianych w rejestrze han­
dlowym członków dyrekcji i zastępców na* 
leiy wykreślić. Data wpisu: 10 grudnia 1919.

3ąa okręgowy jako handl., Oddział IV,

Lwów, dnia 6 grudnia 1919. (6852)

Firm. 278. Sto w. VI, 301. Wpis Sto- 
wmysneiiiii. D> rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 28 integu 1920, Siedziba atowa- 
rzysz&nia Winniki. Brzmienie f u my : Zwią­
zek gospodarczy fuakcjonarjuszów peństwo- 
wych w Winnikash Stowarzyszeń, e zareje­
strowane z ogr&mezoną odpowiedzialnością 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie
środków spożywczy „h i innych artykułów 
gospodarstwa domowego i codzieinej po­
trzeby i dostarczanie ich wyłącznie t; .ko 
swym ezłonkom. Czaj trwania: nieograni- 
ezony, Umowa stowaizyssesia (ztatut) z 10 
lut-go 1920. Odział wynosi 50 Mk Kaidy 
Ciłoaek odpowiada swoim udziałem i dalszą 
jednosutną kwotą udiiału, Ogłoszenia na­
stępują przez przybicie w lokalu sk apowym 
Dyrekcja składa się z trzech eiłonków i 
dwóch zastępców, Członkami dyrekcji «ą 
1. Tadeusz Promińsk), naczelnik sądn pow. 
w Winnikach, 2. M*rjan Fabski, asystent 
podatkowy w Winnikach, 3. Mieczysław J a ­
niak, kancelista sądowy w Winnikach. Za­
stępca iii członków są: 1. Mieczysław Le- 
Jk^arski, naesenik urzędu po data owego w 
WLmkach, 2, Tytus Bronarsd, inżynier 
gee mstra w Wianiknch. Uprawnieni do za- 
siępstwa: D reki,a. Podpis firmy: Brzmie­
nie fi,.my podpisywać będą wspólnie dwaj 
członkowie dyrekcji albo jeden członek z 
jednym pr okurzy sta.
Sąd (Kręgowy jako handlowy Oddział IVi 

Lwów, daia 27 lutego 1920. (6854)

£1 dykta
w uprawach uznania za zmarłego.

T, IV. 85/20 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania sa zmarłego, Jan Śli­
wa urodzony w r. 1386 w Sadku i tam za­
mieszkały, żołnierz 32 p. obu iirsj., odszedł 
na front rosyjski i od listopad* 1914 nie dat
0 sobie znaku życia,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. 
z dnia 31 marca 1918 L. 128 D;. p, p,, 
przeto wdraża się na prośbę Piotra SUwy w 
Biesa h postępowanie ceiem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto o- 
góine wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymienionym, a zaginio­
nego wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadwiLił o swem życia.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 81 stycznia 1921 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgsrwy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 15 czerwca 1920. (7889)

T. VI. 109/19 (5). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Be­
dnarski Jan ro lait, syn Józefa i Marjanny, 
urodiosy w r, 1886 w Kunicach pow. Wie­
liczka i soi zamu-szkały, przykl eimy w r. 
1915 do 13 p. p., nie daje o sobie mać od 
Cikrwcal916 od walk nadPrnlBm pod Cier­
niowemu,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 L,
1 *8 Dz, p. p,, zarządza się na wniosek Bozalji 
Bednarskiej z Kunic postępowanie, celem 
mnenia wymienionej óioiiy z;i sm utą, «



Hiarem ogłas/s-. się wezwanie, ażeby udtie- 
*o»o wiadomości o z»gi*ionvm sądowi.

Jan* Bednirskiego wzywa się. aby 
*ttwił się przed podpisanym sądem lab w 
•**» sposób d?i znać o sobie, Po dniu l  
Mięśnia 1930 sąd na ponowny wniosek orse 
kttie ostatecznie a «*j»*iu za zmwłego,

Sąd okręgowy cywilny Od#*, VI, 
Kraków, 23 grudnia 1919 (1214)

T, 75/20 (3), Zarządzenie postępowania 
telem uznania sa zmarłego, Mitołai Sambor- 
®ii syn Wawrzyńca urodzony w Cho«iaków- 
ee ad Jagielaica dsia 20 kwietnia 1891, w 
®*a?ie ogólne) mobilizacji powołany był w r, 
Bjl4 do wojska i prstydtieloay do 95 pp, 
Wedla zeznań świadka Stefana Trybuchow- 
B*icgo, podcaas eofania g ę wojsk austr. a 
Pod Narajowa w listopadzie 1914 r, Mikołaj 
°attborski raniony w plecy strzałami kara- 

f) “‘®u masaynowego pozostał na miejscu i od 
*®go czasu brak o nim wiadomości.

Gdy aatem moina przyjąć, te zaistnieją 
karonki ustawowego domniemania śmierci 
* myśl § 1 ustawy a dnia SI marca 1918 
"*• u, p. Nr. 128, przeto wdraża się na

\

„ Jana Samborskiego postępowanie, 
celem uznania wymienionej oioby aa zmarłą, 
“ ternem  ogłasza się wezwanie. aby udzielo 
*fQ wiadomości o aaginionym sądowi lub p. 
<‘r' Stanisławowi Krokowskiemu, adwokatowi 
* Oaortkowie, którego ustanawia się kura­
torem.

Jana Samborskiego syna Wawrayńca 
*>ywa się, aby stawił się przed podpisanym 
*Jdeae lub w m»y sposób dał znać o sobie.

dniu 1 grudaia 1920 sad na ponowny 
*Uiosek oraeknie ostatecanie o uananiu aa 
karlego.

Sąd okręgowy, Odda. IV.
Oaortków, 18 maja 1920. (7163)

j. T. 102/30 (6). Hawryło Szwajlik syn 
~ aśka iJu lji a Siensusaowsj, odsredł aa woj 
j*8 jako iołaiers 45 pp. z początkiem sierp- 

1914. Przebywał w twierdzy Przemyśl 
**ąd w sierpniu i początku wraeśaia 1914 
P sał do rodziny. Dnia 25 września 1914 r. 
J a ł  udtiał w bitwie p rd Bykowem pod Prze­
myśle®, a której nie wrócił.

Sąd okręgowy w Sanoku waywa ka 
*“.eł°>. fct°by 0 iy ci u H n wryły Szwajlika 
miał jakąkolwiek tradomość, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad­
wokatowi dr. Slącaee w Sanoku, w przeciąga 
8. miesięcy od dnia ogioszesia tego wesws- 
®ia > t- j. najpóźniej sio dnia 1 lutego 1921 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrayma iadnej 
wiadomości o iyciu jego, uzas go na pono- 
i wniosek J*lj Szwajlik aa amarłego, a 
3 °  małżeństwo a Julią ze Stadników aa 

lViąz*ne.
. Kuratorem nieobecnego i obrońcą wg' 
.* hułieńskiego mianuje się adw. dr. Woj' 
e°ha Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Odiaiał IV,
8«aok, 10 lipca 1920. (7108)

. T. IV. 102/19 (8). Zarządzenie postępo- 
7*kis celem nawania aa amarłego, Jan Mi- 
?** i  Łękawicy, powołany w caasie mobili- 

! w r. 1914 do słałby wojskowej pray 
L* 9. obr. kraj., joslał niebawem wysłany 
I? front rosyjski, Ostatnią wiadomość od 
c®go ctrzymsła łona jego Marja Miters w 

^res^ondeAcyjnej a dat? 25 września 
w kilka dni po dacie. Według zaprzy- 

jfiionjłh aeansń świadka Jóa«fa Waoika, 
Jto Mitera brał udtiał w walać około Kra- 

lub Sokala w r. 1914 lab 1915, kto- 
£e« to rejonów świtdsk jut dokładnie nie 
Spięta i w walce tej aaginął, a według opo- 
J jd iń  jednego a sanitetów, aostał ciężko 

**y' i per nr jut nie żyje.
Gdy aatem przyjąć należy, łe a&chodsi 
owe domniemanie a § 24 u. c. i § 1 

*Wy a dnia 81 marca 1918 Nr, 128 Dz,a wy * unia oi marca j.wjlo i>r. ino uz, 
Ł >■ zarządza się na wniosek Marji Mitera 

_ jZ^ępowanie celem uznania wymienionej 
C  *s *mar*4- Wjdaje się przeto ogólne 

tu* ani® «ł®by ndaielono sądowi lub kura- 
(J°bi adwokatowi dr, Władysławowi Syru- 
w®vi w Tarnowie, wiadomości o powyi 
C ienionym ,

Jana Miterę waywa się, aby stawił się 
podpisanym sądem luo w inny sposób 

L* (nać o sobie. Sąd tut. na ponowną proś- 
*o dniu 20 luteg" 1091 -

iu aa amarłego,

i

podpisanym Bądem
*nać o sobie. Sąd t u l .  ^_______ r „ .

ijł dniu 20 lutego 1921 rozstrzygnie o
^**iu aa amarłego,
h Sąd okręgowy, Oddział IV

8 lipca 1129, (7816 1—3

I. IV, 60/20(2). Wdroi3nie postępowa 
j  , ®el0m uznania za zmarłego | Foświadcte
i  *wieracb*oś i gminnej w Swięeanach,

J |F V r. tapraysiężonmi xesna»iami świadków 
^ichCl8ẑ Ł Struzika, Władysława Kaczora i 

Niemea stwierdaonem ar stało, ia 
f ‘ eh Dyląg syn Jana i Anny, urodzony 
mtego 1880 w Swięcsnacłi, wyjechał w

dniu 29 liśea 1914 s i  wojnę i jako żołnierz 
57 pp. walczył na froncie serbskim, gdtie w 
dniu 4 lub 5 grudnia 1914 w okolicy Kra- 
ru'/*wca» na Babfej górze podcaas ataku 
wojsk serbskich został kulą karabinową ssbity.

Gdy aatem można przyjąć, że tai łaieją 
warunki astawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u, c., przeto w lrała się na 
prośbę Balbiny Dy lęgów ej postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby sa zmarłą, 
a a m a .n  ogłasza się weswanis, aby udzie­
lona wiadomości o zaginionym sądowi k b  
p adwokatowi dr, Lipińskiemu w Jaśle, któ­
rego ustanawia się kuratorem.

Po dniu 25 sierpn;a 1920 r. nąd na 
pononny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznani.1)! aa amarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasłt, 19 maja 1920. (7165 1 - 2 )

T. 207/20 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania aa amarłego. Stefan Ho- 
łowacz, syn Andrzeja i Marji, urodzony w 
Świętem 27 lutego 1890, jako żołnierz *4 
p. strzelców, m ai paść na froncie międty 
23 sieip-;iia i 9 wraeśnia 1914

Gdy aatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierei 
zamdza się na wniosek Ansy Hołowacsowej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby aa zmarłą, a zarazem ogłasza się we 
zwanie, ażeby udzielono wiadomośoi o aagi­
nionym sądowi »lbo p, dr. Benjaminowi 
Schwarzowi, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskisgo.

Stefana Hołowacaa waywa się. aby 
stawił, się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał anać o sobie. Ps 6 mie­
sięcznym okreiia od ogłoszenia edyktu w 
Gaaesie Lwowskiej, sąd na ponowną prośbę 
orseknin o wniosku.

Sąd ekręgowy, Oddział V,

8*rasmyśl, 14 czerwca 1929, (7087 1—2)

T. 266/30 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłe#*. Seńko Kiec 
nrcd:ony 3 czerwca 1878 w BoJcstraszycaeh, 
Żołnierz 18 p. ożr. kr. Wedle zezaania za- 
przydię^onego śui&dka, tente w kwietniu 
1916 w Katarenburgu zmarł.

fildy latam można przyjąć, i* saistniują
wurunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl f  10 astr,wy cyw, i ustawy z 18 !u- 
tegs 1883 Nr, 39 ,Dz. p. p. i 81 marca 1918 
Nr. 129 Dz. p, p„ zarządza się na wniosek 
Katarsyny Kiec postępowania, eelem ma&auj 
wrsi»Łiov;ej osoby n  zmarłą, a zarazem 
ogłasza sir , ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądswi, alb* p. dr. Dobrtańskiu- 
mu, adwokatowi w Pnsmyślu, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą węda mał­
żeńskiego,

8 ń l:ą Kiesa wzywa się, aby stawił się 
przed tutejszym sądem lub w Inny asosób 
dał znać o sobie, Po bezskutecznym upływie 
3 miesięcznego czasokresu od ogłoszenia edy 
ktu w Gazecie Lwowskiej, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatesanie o wniosku,

Sąd ©kręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 15 lipca 1920. (7524)

T- 36/30 (4), Zarządzenie postępowania 
cslsm uznania za zmarłego, Michał Brasiuk 
syn M ko/aja i Anny, nrodsony w Jażowie 
nowym 3 września 1888, żołnierz 6 p. uł., 
brał udział w cznsie żniw 1916 r. w odpar­
ciu ofeazywy rosyjskiej nad Stochodem i od 
tego czasu zaginął.

Guy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunk1 ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl f  34 i 277 ust, cyw, i ustawy z 16 
lutego 1883 D*. p. p. Nr. 20 zarządza się 
as wniosek Marji Brasiuk postępowanie ee 
Um uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
& sam em  ogłaaza aię ażeby udzielono wia­
domości ® saginio&ym sądowi, albo p, dr. 
Józefowi Grossfeldo * i , adwokatowi w Prsa- 
myślu, którego uataaawia się kuratorem i o- 
broi’ cą węzła małżeńskiego.

Mich* la Brasiuka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie, Po bezśkntticznym 
npływie szaściomiesięcznego okresu od ogło­
szenia edyktu w .Gazecie Lwowskiej*, sąd 
ua ponowną prośbę erzoknis sstatecznio « 
wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 4 maja 1930. (6399 3 - 8 )

T. 189/30 (8). Wdrożenie postępowa 
ma ctlem uznania za zmarłego. Piotr Ficu- 
lak sy t Jaua, urodzony 2 lipca 1884 w Gro 
chowcach, iołaiers 10 pp., w października 
1914 w bitwie koło Ni<ka został ciężko ran­
ny i miał umrseć.

Gdy zatem można przyjąć, ie za- 
istnieją warunki ustawowego stwierdzenia

śmierci po myśli ust. cyw, i ustawy z daia 
16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20 i § 5 usta­
wy z 31 marca 1918, przet* wdraża się na 
prośbę Katarzyny Fieulak postępowanie, ce­
lem uznania wymienionego sa zmarłego i 
uzaaaie małżeństwa tegoż zawartego % Ka­
tarzyną z FiniOw Fieulak 25 lipca 1909 aa 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o aagiaion«m są­
dowi lub p. dr. Sawiczowi, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Pietra Ficnlaka wsuwa się, aby przed 
aiżej wymienionym sądem stawił się, Inb w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 6 
miesięcznym okresie od ogłoszenia w Gaze­
cie, sąd na ponowną prośbę orzeknie osta­
teczni* o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V 
Przemyśl, 5 czerwca 1930, (7105 1—1)

T. 218/20. Zarządzenie postępowania ce- 
em uznania sa zmarłego. Iwan Szpak syn 
Mikołaja i M trji, nrodsony w Krówsiksch r, 
1883, jako żołnierz 10 pp., ranny w bitwie 
zmarł w Wiedniu w szpitalu z pośzątkiemr. 
1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warniki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 377 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Nr, 20 i z 31 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr. 128, zarządza się na wniosek Emilji 
Szpak postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby sa zmarłą i uznania małżeń­
stwa tegoż, zawartego w Krownikach 2 czerw­
ca 1909 z Emiłją z Mykietów Szpakową za 
rozwiązane, s zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p, dr. Btażowskiemn, adwokato­
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem i brońcą węzła małżeńskiego.

Iwana Szpaka wzywa się, aby stawił 
się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia w .Gazecie Lwowskiej*, sąd na 
ponowią prośbę orzeknie ostatecznie o wnio­
sku,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 22 czerwca 1930, (7091 1—3)

T. 197/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Stanisław 
Obmors w Pawłoaiowfe, żołnierz 90 pp w 
jesieni 1916 r. na froncie rumuńskim itotał' 
rannym i nie daje wiadomeści,

Gdy 3*iem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § U4 i 377 ustawy cyw. i usta­
wy z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. ?. p. 
zarządza się na wniosek Anny Chmura po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albe panu dr. Smutnemu, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obreńią węzła małżeńskiego,

Stanisława Chmurę wzywa s ię , aby 
stawił się przed podpisanym aądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po 6 mie­
sięcznym czasokresie od ogłoszeniu w Gazeci e 
Lwowskiej, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie c wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 11 czerwca 1920, (7090 8—3)

T. IV, 5/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego, Michał 
Tomasik ze Sarnowie, urodzony w r. 1864, 
wyjechał w r. 1808 w celach zarobkowyth 
do Ameryki. W rok wojny wyjechał za mm 
brat Pio i Tomasik i obaj pracowali razem 
do r. 1898, W r. 1898 Piotr Tomasik po­
wrócił do krajn, zaś Michał Tomasik pozo 
stał nadal w Ameryce, jednsk od tego czasn 
nie pisał już więcej do brata Piotra Toma­
sika i wcgóla odtąd nie dał o sobie ładnej 
wiadomości. Od Piotra Badły dowiedział się 
Piotr Tomasik, łe Bsdło dostał list z Ame­
ryki od znajomych z wiadomością, że Michał 
Tomasik umarł.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw. i 
§ 1 ces, rosp. z 12 października 1914 Nr. 
276 Dz. p, p , przeto wdraża się na prośbę 
Piotra Tomasika, brata zaginionego postępo­
wanie, celem uznania za zmarłego, zagi­
nionego, Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
dr, Władysławowi Szruczkowi, adwokatowi 
w Tarnowie, wiadomości o powyi wymie­
nionym.

Michała Tomasika wzywa się, aby przei 
niżej wymienionym sądem stawił Bię, lub 
w inny spojób ".wiadomił o cweis|iyciu, Sąd 
tutejszy »a ponowną ; prośbę po dniu 1 
kwietnia 1931 roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 4 marca 1930, (7835 2 —3)

T. IV. 8/19 (4), Wdrożenie ©ostępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci, Na podsta­
wie zaprzysiężonych zezuań Auny Bajchel, 
Francuzki Wojtowicz, Stanisława W aszk ie­
wicza, n niesaprzysięioaych zeznań Arny 
Mieszała, tudzież poswisdfii^nia zwierzchno­
ści gminnej z daty Miejsce Piastowe di iz 11 
lutego 1919 należało przyiać za udowodnione, 
ża Miehał Mieszła urodzony 23 września 
1873 syn Tomasza i Joanny, gospodarz z 
Miejsca Piastowego wyemigrował do Ameryki 
przed 29 laty i od tego czasu nie deł o so­
bie żadnej wiadomości,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że tesie  Michał Mieszało zmarł, 
przeto na proś hę Auny Mieszała wdraża aię 
postępowanie celem udowodnienia zeszłej 
śmierci zaginionego, Wydoje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo tu - 
rators Dra Gabrysiewskiego adwokata w Ja­
śle, aż do dnia 1 października 1921 o zagi­
nionym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 15 czerwca 1920, (7888 1—3)

T. 108/20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania z* zmarłego, Marcia Bojakow- 
ski goapodm w Uszni, powołany w sierpniu 
1914 do służby wojskowej, wedle przeprowa­
dzonych dorhediteń, a w stezególności ze- 
znsń Mikołaja Smyka, który z nim rasem 
pozostawał przy 15 ^ułku w Morawskiej 
Ostrawie był ehory, a gdy w listopadzie 
1917 powrócił z urlopu do kadry Marcina 
Bojakowskiego już »ie zastał, a koledzy i 
w kancalarji kompanijnej oznajmili mu, t t  
tenże umarł i pochowano go na cmentarza 
w Hruszowie.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u, c. 
i § 1 i 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Dz, 
u, p, Nr. 128, przeto wdraża «ig na prośbę 
itn y  jego Marji Boiakswskiej poatępowanie, 
celem uznania Marcina Bojakowskiego za 
zmarłego, zaginionego, a małżeństwa jego z 
M*>rją Bojakowską zawartego za rozwiązane. 
Wydaje arę przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr. Feld­
manowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się sam em  obrońcą węzła mał­
żeńskiego — wiadomości s powyżej wymie­
nionym.

Gdyby Marcin Bojakowski mimo to żył, 
wzywa Bię go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 grudnia 1930 r, 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Złoczów, 8 m tja 1920. (6177)

T. 71/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mataym Za- 
werbny gospodarz w Ctuabuinie, w ronu 
1914 w sierpniu powołany z pisrwszą mobi­
lizacją wstąpił do służby wojskowej do 80 
pp. brał udiiał w wojnie, a ostatnio o nim 
wiadomość pochodziła z frontu włoskiego % 
daty 20 lutego 1917, Od tego czaru ślad o 
nim zaginął i kre wni nie mieli o nim żadnej 
wiadomości, co potwierdza poświadczenie 
urtędu gminnego w Chrabużnie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u, c. i 
§ 1 i 2 ustewy z dnia 31 marca 1918 Di, 
p. p. Nr. r 28, przeto wdraża się na prośbę 
tony jego Anny Zaucrbnoj postępowanie, e- 
lem usaaaia Maksyma Zawerbnego za zmar­
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi p. dr, Włodzimierzowi Dotnickiemu, 
adwokatowi w Złoczowie, wiadomości o po­
wyżej wymienionym,

Gdyby Maksym Zawerbny mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu, Sąd tutejszy na ponowaą 
prośbę po dniu 1 styernia 1931 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, l,m a ja  1929, (6176)

T. 256/19 (3). Wdrożenie postępowania 
selem udowodnienia śmierei Nykoly Woszko, 
Nykoła Woszko syn Juljana, urodzony w r. 
1885 w Studziwce Sp. Wojniłów, powołany 
ogólną mobilizacją w 1914 roku odszedł na 
front rosyjski i jak zeznał świadek Józef Ma- 
sstalitr w czerwcu 1816 gdy go prowadzono 
jako jeńca rosyjskiego koło miejscowości 
Obeitya w Galicji widział go n eiywcgo le­
żącego w rowie Wówczas świadek oglądnął 
chło nieżywego Wossk* i sabr»ł od niego 
książeczkę do modienia i fotografię jego to­
ny, które chciał wziąć z sobą, jednak żuł-



8
nierre rosyjscy którzy go prowadzili na to 
mu nie zezwolili.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, ie  Nykiła Wossko poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Naści Wosiko w Studziasce 
wdraia «ię postępowania, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
lub Dm jtra Cymbalistę w Studziance Sp. 
Wojniłów, któ.ego ustanawia się kuratorem 
ai do dnia 29 listopada 1930 o zaginionym,

Po uyływia powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i \.o podjęcia dowoiów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

S ą1, okręgowy, Oddział IV  
Stanisławów, 27 maja 1920. (7276)

T. 9/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celęm uznania i a  zmarłego. Andrzej Cirka 
syn Józefa i M lanii, urodzony w Samołs- 
skoweaeh dnia 23 piiiziernika 1885, iołti erz 
95 pp„ wedle zeznań przesłuchanych świad 
ków w jesieni 1914 był m n y  w bitwie pod 
Kamionką strumiłową, poczem przewieziony 
do szpHa a w Praemyślu, miał tam nmrzeć. 
Cś czasu wzięcia go do szpitala brak o nim 
jakichkolwiek wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Di. 
u. 9, Nr. 128, przeto na prośbę M rji Cieki 
z domu Kiezak, roiniczki w Samołuskowcacb, 
wdraia się postępowanie, celem u mania wy­
mienionej osoby *a zmarłą i uznania mai 
ieństwa z Mar ją Cirka z dcm u Kicsak za­
wartego w Samołas 'owcich dnia 12 paź­
dziernika 1909 r. za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezranie, aieby udzieleno wia­
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr, 
Dawidowi KoLnowi, adwokatowi w Czortko- 
w ie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła mdieńskiego.

Andrzeja Cirko syna Józefa wzywa się. 
aby o ile pny  życiu pozostaje, stawił się 
przed pdpisznym  sądem lub w inny sposób 
dał zp e o sobie. Po dniu 15 listopada 1929 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu 
małisństwa,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Czortków, 5 maja 1920. (7162 1—3)

T. 377/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uzm nia za zmarłego. Franciszek Budzin 
ur. w Pcdwt toczyskach 2 kwietnia 1885, syn 
Stanisława i Anastazji, jako icłsierz armji 
auscr. na froncie włoskie miał zg isić  od 
odłamków ręcznego granatu.

Moina zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
J  24 1 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Wacławy Bodzia zarządza się postę­
powanie. celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym n. leiy 
podać sądowi.

Franciszka Budsina wzywa się, aieby sta­
wił się yr-.ed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
ostatecznie orzeknie a* p«nowmyj wniosek *c 
dniu 31 stycznia 1920 o uznaniu ss zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 19 czerwca 1920. (7140)

T. 219/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celom uznania za zmarłego. Tomasz Wa- 
zay ur, 6 października 1876 w Hucie rci«- 
nieckiej, tamie zamieszkały i „irzynaleiny, 
został powołany z ogłoszeniem ogólnej mo­

bilizacji do aripji a istr. przy iand&rinerji, 
następnie przy 28 p$, Z początkiem listopa­
da 1914 Ważny w ©psie marszu na stano­
wiska pod Bochnią ciężko zachorował i tam 
pozostał. Od owego crasu wszelki słuih o 
nim zaginął

Moina z&twm priyjijć, %« zajdą warunki 
ustawowego don>$uemani% śmiero? w myśl 
§ 24 L. 2 ustawy cyw. Wobec tego sa 
wniokak Rozalji Ważnej wdraża się postępo­
wanie, celem uznania wymienionej os *by za 
zmarłą. Wiadomości o zaginanym należy 
udzielić sądowi.

Tomasza Wainego wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, 'o ile iyje, 
lub w inny sposób d ł znać o sobie. Sąd 
•statecznie orzeknie ».& ponowny wniosek po 
dniu 1 listopada 1930 roku o uznaniu ksh 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, 21 kwietnia 1920, (7137)

T. 351/20 (2). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Mo 
skwiak ur. w r. 1877 w Pustomytaeh i tam 
przynaleiny, od dsia 1 sierpnia 1914 jsk>> 
żołnierz armji austr. służył w formacji peto­
wej, w r. 1916 miał umrzeć na tyfos w Se 
mi Pototyńskp; ostatnią wiadomość przesłał 
15 stycznia 1916.

Moż .a zatem przyjąć ii  zajdą warunki 
ustawo "ego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. 2 ust. cyw, Wobec togo na wniosek 
Anny Moskwisk wdraia się postępowanie, 
celem uznania wymienionej < soby za zmarłą, 
« związku małżeńskiego zawartego na duiu9 
listopada 1908 za rozwiązanego. Wiadomo 
śei o zaginionym nalały udzielić sądowi, lub 
p. adw. dr. Alf.edc.wi Mehrerowi w« Lwo­
wie, którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Michała Moskwiaka wzywa się, aby się 
sta.wił przed podpisanym sądem, o ile i ,  ie, 
lub w inny sposób dał znać o sobie 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 31 stycznia 1920 o uznaniu zs 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 18 czerwca 1920. (7123)

T, IV. 45/19 (5), Wdrożenia postępo­
wania celem uznania za zmarłego Wojeiecha 
Rosy. Wojciech Rosa z Gór*i Radgoszcz ur. 
w r, 1880, powołany w czasie mobiiizi cii w 
rek* 7 914 do służby wojskowej przy 32 p. 
sfcrzeihów bat uzupełń., wyruszył następnie 
na front rosyjski, gdzie według twierdzenia 
żony Heleny Rosa, opartej na wiadomości 
udzielonej jej przez Tomasza Rosę, brata 
Wojciecha, który następnie zginął na wojnie, 
miał ponieść śmierć w bitwie pod Lublinem 
w r. 1914. Ostatnią wiadomość miała Hele­
na Rosa o swym męiu Wojciechu Rosie wi­
dząc się z nim osobiście w gminie Radgc- 
ezczy, gdy^tenie przed Miehafem w r. 1914 
n  czasie ogólaego odwrotu wojsk arslrya- 
chich wracał z pod Lublin*. Wymieniony jłs t 
wykazany przez batalion uzupełń. 32 pułku 
strzelców jako zaginiony od 24 października 
1914.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ces. rozp. z dnia 12 paidzier- 
a ira  1914 Dz. p. p. Nr. 276 i § 2 ust. 1 
z dnia 31 marca 1918 Dz. p, p. Nr. 218, 
przeto w duia  się sra prośbę Heleny R«sy 
iony Wojciechy Bosy postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby id .wio 
wiadomości o zaginionym sądom lub p. dr. 
adwokatowi Miehałswi Skowrońskiemu, któ-

* rego ustanawia się kuratorem i obrońcą w§-
rła małżeńskiego,

Wojciecha Rosę wzywa się, aby przed 
aiiej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
dniu 15 maja 1920 m u  sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tana ów, 6 października 1919. (7833)

fi! r~\

Tab. 1377/20. Edykt, Na wniosek wła­
ścicieli rcalncścj whl. 97 ks. gr. gm. Kra­
ków VII, Stradom wprowadza się postępo­
wanie celem umorzenia wierzytelności, dla 
-rtórych w poz. 1, 2, 3, 5 w następujący 
sposób wpisanem jest prawo zastawu:

1. P.daao 3 wrześni* 1828. N i pod­
powie aktu notarjalnego z dnia 16 czerwca 
1843 wpisuje się p ,-wo zastawu ais resztu- 
jącej s ix r  dwieście zły. w monecie srebrnej 
pochodzącej z większej s imy 2000 słp. i dla 
odaetak po 5 prt. w półrocznych rutach 
płatnych na rzecz masy depozytowej Marji 
Terleckiej. 2, Tobano 22 września 1345. Na 
podstawie ftt tu  aoiarjalnego z dnia 20 wrze­
śnia 1845 wpisuje się prawo taatawu dla 
rajztującej sumy siedms^tośmdsie»iąt słp. i 
dla odsetek po 5 prc. rocznie z dołu opła­
canych na rzecz: a) masy depozytowej Jó­
zef1 i Marjiany Markowskich w kwocie 
pięćset slot, poi. i b) M-my depozytowej 
Andrzeja Jendego w kwocie dwieście ośm- 
diiesiąfc złp.

3. ąd 2 b. L, 14.310 pod 13 sierpnia 
1861, Na podstawie napisu skargi de praes 
13 sierpnia 186* L. 10.098 notuje się od­
nośnie do poz. 2 b. wniesienie skargi o za­
płacenie sumy 200 złp. z 5 prc, od 1 lipca 
1859. 5 ad 2 i  L. 15,203 pod 21 sierpnia 
1863, Na podstawie dekretu dziedzictwa po 
ś. ę. Józefie i Marji Markowskich z dnia 4 
września 1860 L, 12 392 wpisuje się prze 
niesienie prawa zastawu dla sumy 500 złp. 
z pn. tu w pos, 2, a na rzecz spadkoda­
wców wpisanego obecnie na rzees masy le­
żącej ś. p, Onufrego Czarneckiego, 6. ad 1. 
a. L, 8799 pod 28 lutego 1870. Wypowie­
dzenie sumy 200 słp. % pn. tu w poz. 1 a. 
na rzecz masy depozytowej Marii Terleckiej 
wpisanej notuje się i dlatego wzywa się 
wszystkich tych. którzy do tych wierzytel­
ności hipotecznych roszczą preten sje, aieby 
z niemi, zgłosili się w sądzie podpisanym 
do . ,a 1 czerwca 1931 r. jełeli bewiem 
termin edykt *lny bezskutecznie upłyeie. 
Sąd na żądanie podających sezwcli n r urno 
rżenie owych wpisów i na ich wykreślenie,

Sąd okręgowy eyw,, Oddział VI, 
Kraków, d. 13 kwistai. 1920. (7793 3 - 3 )

Nc. VI. 284/20 (1). Amortyzacja. Na 
wniosek Towarzystwa gimnastycznego „Sr> 
kół w Sniatynie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji zaginionych rzekomo ksią- 
isczet wkładkowych Miejskiej kasy oszczę­
dności w Sniatynie Nr. 3660 na Irwotę 102 
kor, 75 i Nr. 3750 na 2879 K 62 h. opie­
wających na rzecz Towarzystwa gimnasty- 
c;xego „Sokół* w Sniatynie wystawionych. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy 
wa się, aby się zgłosił ze swojemi prawa­
mi w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bo 
wiem razie po upływie tego czasokresu pra­
wa te zostaną u n i  n za nieistniejące.

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Saiatyn., dnia 21 lipca 1920. (7904)

T. IV. 10/80 (5). Zaradzenie umorzę* 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Anny Ziębiay w Podmenu podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia ksfątevxki 
wkładkowej Nr, 418Ó Towarzystwa wzaje­
mnych saliciek i oszczędności w N ^ y ®  
Sączu Stawarz? sienią zarejestrowanego z o 
graniczoną poręką, która wnśoskodcwcy mia­
ły zaginąć; wzywa s?ę yosiaaaeia fei ksią­
żeczki, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia przedłuż ?ł temu są­
dowi. takie inni interesowani imają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwi ym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu tę ksiątaczkę sa umorzoną.

Sąi okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20 lipca 1920. (7897)

T. VI. 170/20 (2). Zarządzenie umrze- 
sia  papierów wartościowych. Na wniosek 
Eugenji Sfczerbowej w Krakowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego który wnio­
skodawczym miał zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego r ku od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi; takie inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po urływie tego 
terminu ten papier wartościowy sa umo­
rzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa wzajemnych ubezp_,-cxeń 
w Krakowie % 1916 1903 L. 80.987 ną 
1000 kor. płatne tataucidowi po śmierci 
ubezpieczonego Hipolita Segdy najpóźniej 
1 czerwca 1943.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI.
Kraków, dnia 9 czerwca 1920. (7918)

T. VI. 214/20 (1). Zarządzenie urno* 
’ rżenia papierów wartościowych Na wniejek 
Karoliny Mtaiskowej we Lwowie pode;maje 
się postępowauie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po- 
siadicza tego papieru, aby go w ciągu je­
dnego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedloiył temu sądowi, takie inni intere­
sowani miśą zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sad 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu tan papier wartościowy sa umorzony*

Oznaczenie papieru wartościowego * 
Polica Towarzystwa wzajemnych ubezcieczeł 
w Krakowie z 16 marca 1800 L. 24 8?2 w f 
stawiona na Wawrzyńca Miciaka nr, 1090 & 
płatne okazicielowi $o 20 lataeh skoro u- 
bszp eczoiL Stanisława Miciok doiyje l5  
inaica 1920.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 23 czerwca 1920. (7917)

T. 64/20/8, Zarządzenie umorzenia. N» 
wniosek G^aimz Reitera kupca z Gwoidsca 
wdrata się postępowanie celem umorzeniu 
rzekomo wnioskodawcy zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa iyrobankowego * 
K®łoLiyji Nr. 2772 opiewającej na imię Jcttf 
Reiter ns kffofcę 400 k#r. #pi«w»jącej,

Wzywa się posiadam , aby książecikS 
tę w ciąg-i gseściu miesięcy cd dsia o|łosz«" 
wia tego s*n,ądueaia Przedłożył sądo^/' 
takie inai iutaresowaai ma‘ą wnieść swoi0 
sarsuta przeciw wnioskowi, bo inaczej P° 
i pływie tego ezasokres.i uzsalby sąd M 
książeczkę wkładkową sa umorzoną,;

Sąd okręgowy. Oddrał IV.
Kołomyis, dnia 10 msrea 1920, ^6482)

A :w J ' O m  I E S 1 E M I A  P B Y W A T N 1

X Y II. B. D epartam ent M agistratu.

Komunikat.
Magistrat wzywa kupców rejonowej sprzeda­

ży s p i r y t u s u ,  aby się sjfłpaili dnia 12 sier­
pnia 1920 r. celem podjęcia k>rt po toru na spi- 
n t n s  w XVII. B Deyartamencie Magistratu ul. 
Piekarska L. 11 II p.

i  D m t/s ta  dr. Lewandewskt ord. od 9 -  6 pl. 
Halicki 7 11. p.A

P T P f *  '7T 7r,TT7 kauczukowe I metalowe wy- 
I  m ljZ jJ j /u L C i konujr t o . ajtańezycb cenach

M A K S  G U S E R M A N
R Y T O W N IK  

L W Ó W  
Sykituka 19

Powiększenia, szkice, akwarele,
pastele 1. t. p. zonuje

Z a k f a J  „ H E I E R  A“
we Lwowie, nl. K orefn leka I.. 4,

(.boczna Akademickiej i Zimorowicza).

Ola Trafikantdw, Kantyn i t e c m i i w !
J i « d  i  p a p i e r k i  s h S k
foieea w wielkim f *  wyborze po cenach iaorycznych

JCnrtownia przyboróv 9o palenia fł£’Etoile“ 
ben. zastąpca Michał Hackel

L w ó w , ul. Kazimierzowska I, 4 ,

% Drukami WI, Łi /3y r ^ r

Mydła toaletowe
krajowe I zagranlczn*

poleca

Hurtownia flrinf
Michał Hackel
Tiwów. *1. Kazimierzowika *■

ieszkanie poszukuj} blizk° 
HI- tranwaju 4 pokoje z kom- 
lortem ogrudek. Zgłoszenia 
Pilot, Batorego 4.

Tk&mskie, męskie i  d®*®"
A /  cinne kapelusze, hurto­
wnie i częściowo, stare P1*6" 
rabiam na najnowsze fasony 
Tw orzjJaiiskJ gener. z»st: 
Pierwszej parowej fabry*1 
Tow. kapelnsznikćw, składni­
ca Lwów K ościelna 8 , g*nacn 
Izby rękodzielniczej.

m żądam Jósefs 2itmbfń«kiegff.
t i w m ą y  %soisoo<3


